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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. j8- — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi d z ie n n ik ó w  St. Snkofowakie- 
no ; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 

Tać.
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 8.

IZĘŚC IIEFEZJjDOWA

Lwów, 2 maja.

Jako wypadek pierwszorzędnego znacze- 
ia politycznego roztrząsają dzienniki niemie- 
de  wymianę depesz pomiędzy cesarzem 
('llhelmem a prezydentem Stanów Zjedno- 
wnych północnej Ameryki Mac Kinlcyem z 
łwodu przeprowadzenia nowego kablu łączą- 
igo bezpośrednio brzegi niemiecki i amery- 
iński.

Cesarz W ilhelm  wysłał do prezydenta 
ustępujący telegram : „Generalny poczmistrz 
:sarski doniósł mi właśnie, że W. Ekseelen- 

cya udzieliłeś uprzejmie zezwolenia na utwo­
rzenie nowej niemieckiej stacyi kablowej przy 
wybrzeżach Stanów Zjednoczonych. Ta pożą­
dana wiadomość wywoła jednomyślne zado­
wolenie i radość w całem państwie niemie- 
ckiem, a ja  dziękuję za to Waszej Ekscelen- 
cyi najserdeczniej. Niechaj ten nowy kabel 
jeszcze silniej złączy nasze oba wielkie naro­
dy i niechaj przyczyni się do umocnienia po­
koju i dobrobytu wśród ich obywateli“.

Na to odpowiedział prezydent Mae Kiri- 
ley następującym telegram em : „Z zadowole­
niem otrzymałem depeszę W. Ces. Mości o 
połączeniu obu krajów za pomocą bezpośre­
dniego kablu. Było to dla mnie wielką przyje­
mnością, iż mogłem udzielić zezwolenia na przy­
twierdzenie nowego kablu przy brzegach Sta­
nów Zjednoczonych, a to tern więcej, że upa­
truję w tem sposobność poparcia doniosłego 
zadania międzynarodowej kom unikacji tele­
graficznej. Przez nią wiążą się ściślej rozdzie­
lone przestrzenią narody, a ich obywatele na­
wiązują bliższe stosunki ku ' wzajemnej korzy­
ści i przyjacielskiemu zbliżeniu. Oby nowy 
kabel stał' się nowym węzłem między obu 
krajam i; to jest moj»m gorącem życzeniem 
i tego pragnę szczerze1'.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e 16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 86 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1*, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą pelitową, ogieszonia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w  Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr, 105 bis.

«5ł"

Wedle dzienników niemieckich, wymia­
na tych depesz, chociaż odnosi się do faktu, 
nie wychodzącego poza ramy handlowej i eko­
nomicznej polityki, nabiera szczególniejszego 
znaczenia ze względu na te, jeżeli już nie 
niepokojące, to niemiłe objawy, jakie uwyda­
tniły się ostatnimi czasy w stosunkach nie­
miecko amerykańskich. Tutaj przypominają 
dzienniki ciągłe zatargi podczas wojny hi- 
szpańsko-amerykańskiej pomiędzy komendan­
tem eskadry niemieckiej, wysłanej pod Ma- 
nillę dla ochrony obywateli cesarstwa, a ad­
mirałem Deweyem, dalej ostre starcia, gdy 
weszła na porządek dzienny kwestya samoań- 
ska, wreszcie nietaktowne wystąpienie kapita­
na wojennej m arynarki amerykańskiej, Oog- 
hlana, który w mowie, wygłoszonej na ban­
kiecie, wyraził się obrażająco o Niemczech i 
cesarzu Wilhelmie, przyczem ton swojego prze­
mówienia nastroił w ten sposób, iż mogło się 
zdawać, że słowa jego są echem zapatrywań 
kół decydujących. Mowa też krewkiego kapi­
tana wywołała w Niemczech wielkie oburze­
nie, a przez chwilę zdawało się, że nie pozo­
stanie bez następstw. Powtarzamy „przez chwi­
lę11, bo z Waszyngtonu pospieszono w lot 
z wyparciem się wszelkiej wspólności z tem 
przemówieniem i udzielono surowej nagany 
kapitanowi. W Berlinie przyjęto tem chętniej 
tę ekskuzę, iż tam od pewnego czasu objawia 
się widocznie życzenie utrzymania ile możno­
ści jak  najlepszych stosunków z potężnem za- 
morskiem mocarstwem, a życzenie to uwyda­
tniło się się wyraźnie w mowie, wygłoszonej 
przez sekretarza urzędu spraw zagranicznych 
Biilowa, niedawno w parlamencie niemieckim 
w odpowiedzi na interpelaeyę w sprawie sa- 
moańskiej. Najnowszą wymianę depesz, do 
czego dał inicjatyw ę cnśarz W ilhelm, uważa­
ją  też powszechnie jako początek nowej ery 
w ainerykańsko-niemieckich stosunkach.

Sprawy krajowe.
(K u rs dla p isarzy gm in wiejskich),
W dniu 16 maja b. r. otwarty zostanie 

we Lwowie, przy Wydziale krajowym, pierwszy 
kurs dla pisarzy gmin wiejskich.

N a ostatniej sesyi powziął Sejm, jak  
wiadomo, uchwałę o urządzeniu kursów dla 
pisarzy gmin wiejskich. W myśl tej uchwały 
W ydział krajowy postanowił przystąpić bez­
zwłocznie do urządzenia takich kursów. Kursa 
te trwać będą przez cztery miesiące i obejmo­
wać będą następujące przedm ioty: Manipula- 
cyę urzędową, jako to : prowadzenie dzienni­
ka podawczego, ksiąg, wykazów, rejestrów, 
tak z własnego, jak i por uczonego zakresu 
działania, prowadzenie registratury i t. p.; 
ustawy i przepisy, zastosowywane w gm inach 
wiejskich tak co do własnego, jakoteż poru- 
czonego zakresu, jako t o : ustawa gminna, o 
reprezentacyi powiatowej, drogowa, połowa, 
przepisy policyjne i t. p.; pisemne ćwiczenia, 
jak  wydawanie orzeczeń, wypełnianie reje­
strów, składanie relacyj i t. d. Stylistyczne 
ćwiczenia odbywać się będą w języku pol­
skim i ruskim. W nauce będzie mogło brać 
udział w każdym kursie 40 kandydatów, 
względnie pisarzy, a dopuszczeni będą także 
sekretarze lub kandydaci na sekretarzy w miej­
scowościach, objętych ustawą gm inną z dnia 
3 lipca 1896 roku, co jednak nie zwalnia ich 
od obowiązku złożenia egzaminów podług 
norm dla funkcyonaryuszów tej kategoryi 
przepisanych. — Po ukończeniu kursu będą 
pisarze i kandydaci na pisarzy obowiązani 
zdawać egzamina pisemne i ustne przed ko- 
misyą przez W ydział krajowy wyznaczoną, a 
ewentualnie otrzymają wystawione przez W y­
dział krajowy świadectwa uzdolnienia, nadto 
zaś ogłosi Wydział krajowy listę kandydatów, 
którzy egzamina złożyli. Kandydatom, którzy 
przy egzaminie udowodnią, że posiadają nale­
żytą znajomość języka ruskiego, będzie to w 
świadectwie stwierdzone.

Kompetenci o przypuszczenie do nauki 
wnosić mają podania do wydziału powiato­
wego tego powiatu, w którym  stale przeby­
wają.

Każdy kandydat musi z góry oświad­
czyć, że poddaje się regulaminowi szkolnemu 
i wszelkim przepisom. Nie może być przypu­
szczony na k u rs : a) karany sądownie za zbro­
dnię; b) karany za przestępstwo z chciwości 
lub za opilstwo ; c) wydalony ze służby pu­
blicznej w drodze dyscyplinarnej. Pierwszeń­
stwo w przyjęciu na kurs będą z reguły 
mieli przedewszystkiem ci kandydaci, pisa­
rze, względnie sekretarze, którzy oświadczą 
gotowość uczęszczania na kurs na koszt wła­
sny. W  drugim  rzędzie uwzględnieni będą 
kandydaci, którym  wydziały powiatowe wy­
znaczą z funduszu powiatowego stypendya na 
pobyt we Lwowie podczas trwania kursu, 
Wreszcie może przyznać Wydział krajowy naj­
wyżej dwudziestu kandydatom stypendya po 
100 zł. jako zwrot kosztów podróży i na pobyt 
we Lwowie podczas trwania kursu. — Wszy­
stkie podania, i uchwałę co do przyznanych 
z funduszu powiatowego stypendyów przedło­
żyć m ają wydziały powiatowe wraz ze swoją 
opinią Wydziałowi krajowemu w terminie nie­
przekraczalnym do dnia 5 maja b. r.

Wydział krajowy polecił wydziałom po­
wiatowym rozporządzenie o urządzeniu kursu 
bozzwłoc.znie ogłosić we wszystkich gminach 
powiatu za pośrednictwem powołanej zwierz­
chności gminnej. Wydział krajowy wyraził! za­
razem przekonanie, że każdy z wydziałów po­
wiatowych wyśle swoim kosztem przynajmniej 
jednego pisarza na kurs mający się otwo­
rzyć.

Ponieważ podczas dyskusyi w Sejmie 
podniesiono myśl urządzenia kursów dla pisa­
rzy gm innych przy wydziałach powiatowych, 
W ydział krajowy wezwał wydziały powiatowa, 
aby kwestyę tę wzięły pod rozwagę, przedło­
żyły Radom powiatowym wnioski do uchwały 
na najbliższein posiedzeniu i powzięte uchwa­
ły  przedłożyły Wydziałowi krajowemu.

206)

KRZYZACY
n=>o w i

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA

(Ciąg dalszy).

VIII.
Pachołkowie rozwiązali go zaraz, lecz 

on, mając członki zdrętwiałe, upadł na ziemię, 
a gdy go podniesiono, począł mdleć raz po 
razu, gdyż był i srodze poturbowan. Próżno 
z rozkazu Zbyszka zawiedziono go przed ogni­
sko, dano jeść i pić, natarto sadłem, a na­
stępnie okryto ciepło skórami; Sanderus nie 
mógł przyjść do siebie, a następnie zapadł 
w sen tak głęboki, że zaledwie na drugi dzień 
w południe zdołał go Czech rozbudzić.

Zbyszko, którego niecierpliwość paliła 
jak  ogniem, przyszedł do niego natychmiast. 
Z początku nie mógł się jednak niczego do­
wiedzieć , albow iem , czy to ze strachu po 
strasznych przejściach, czy z folgi, jaka ogar­
nia zwykle słabe dusze, gdy grożące im nie­
bezpieczeństwo przeminie, porwał Sanderusa 
płacz tak niepohamowany, iż próżno usiłował 
odpowiadać na zadawane mu pytania. Łkanie 
mu ściskało gardło, wargi się trzęsły, a z oczu 
płynęły łzy tak obfite, jakby życie miało ra­
zem z niemi wypłynąć.

Wreszcie przemógłszy się nieco i pokrze- 
pion kobylem mlekiem, którem Litwa nau­
czyła krzepić się od Tatarów, począł biadać, że 
go „synowie Beliala11 zbili na leśne jabłko 
dzidami, że mu zabrali konia, na którym wiózł 
relikwie wyjątkowej mocy i ceny, a nakoniec, 
że gdy go przykrępowano do drzewa, mrówki 
pogryzły mu tak nogi i całe ciało, iż czeka 
go napewno śmierć, nie dziś, to jutro.

Lecz Zbyszka schwycił w końcu gniew, 
więc porwał się i rz e k ł:

—  Odpowiadaj, powsinogo, na to, o co 
pytam, i bacz, aby cię coś "gorszego nie spo­
tkało !

— Jest tu opodal mrowisko czerwonych 
mrówek — ozwał się Ozech. — Każcie go, panie, 
na nie.m położyć, a wnet język w gębie od­
najdzie.

Hlawa nie mówił tego szczerze i uśmie­
chał się nawet, albowiem w sercu miał dla 
Sanderusa życzliwość, lecz ów przeraził się 
i ją ł  wołać.

— Miłosierdzia! miłosierdzia! Dajcie mi 
jeszcze tego pogańskiego napitku, a opowiem 
wszystko, com widział i ezegom nie widział!

—  Jeśli choć słowo zełżesz) wbiję ci klin 
między zęby! — odrzekł Czech.

Lecz zbliżył mu powtórnie do ust bu­
kłak z kobylem mlekiem, ów zaś chwycił go, 
przy warł do niego chciwie ustami, jak dziecko 
do piersi matki, i począł łykać, otwierając i 
zamykając na przemian oczy. Aż gdy wycią­
gnął ze dwie kwarty, lub więcej, otrząsnął 
się, położył sobie na kolanach bukłak i rzekł, 
jakby się poddając konieczności:

— Paskudztwo!...
Poczem do Zbyszka:
— Ale teraz pytaj, zbawco!
— Była li moja niewiasta w tym od­

dzielę, z którym szedłeś?
N a twarzy Sanderusa odbiło się pewne 

zdziwienie. Słyszał on był wprawdzie, że Da­

nusia była żoną Zbyszka, ale że ślub był 
tajny, i że zaraz ją  porwano, więc w duszy 
zawsze m yślał o niej tylko jak  o Jurandowej 
córce.

Jednakże odpowiedział z pospiechem :
— Tak, wojewodo! b y ła ! ale Zygfryd de 

Loewe i Arnold von Baden przebili się przez 
nieprzyjaciół.

— Widziałeś ja  ? — pytał z bijącem 
sercem młodzian.

—- Oblicza jej nie widziałem, panie, ale 
widziałem między dwoma końmi kolebkę z 
wikliny, całkiem zamkniętą, w której kogoś 
wieźli, i strzegła ją  ta sama jaszczurka, ta 
sama służka zakonna, która przyjeżdżała od 
Danvelda do Leśnego dworu. A i śpiewanie 
słyszałem też żałosne, z kolebki dochodzące...

Zbyszko aż pobladł ze wzruszenia, siadł 
na pniu i przez chwilę nie wiedział, o co py­
tać więcej. Maćko i Czech byli też wzruszeni 
niepomiernie, gdyż ważną i wielką usłyszeli 
nowinę. Czech pomyślał może przytem o tej 
swojej kochanej pani, która została w Spy­
chowie, a dla której wiadomość ta była jakby 
wyrokiem na niedolę.

N astała chwila milczenia.
Wreszcie chytry Maćko, który Sanderu­

sa nie znał — i zaledwie coś o nim poprze­
dnio zasłyszał, spojrzał na niego podejrzliwie 
i s p y ta ł:

— Coś ty za jeden? i coś robił między 
Krzyżaki ?

— Com za jeden, wielmożny rycerzu,— 
odpowiedział włóczęga — niech ci na to od­
powiedzą : ten waleczny książę (tu wskazał 
Zbyszka) i ten mężny czeski hrabia, którzy 
mnie zn a ją . oddawna.

Tu widocznie kumys począł na niego 
działać, bo się ożywił, i zwróciwszy się do 
Zbyszka, począł mówić donośnym głosem, w 
którym  nie było już ani śladu poprzedniego 
osłabienia.

— Panie, ocaliliście mi podwójnie ży­
cie. Bez was byłyby mnie wilcy zjedli, albo 
dosięgła kara biskupów, którzy, wprowadzeni 
w błąd przez moich nieprzyjaciół (o, jak ten 
świat jest niegodziwy!), wydali rozkaz ściga­
nia mnie za sprzedaż relikwii, których podej­
rzewali prawdziwość. Ale ty, panie, przygar­
nąłeś m nie: dzięki tobie i wilcy mnie nie 
strawili, i pościg nie mógł mnie dosięgnąć, 
albowiem brano mnie za jednego z twoich 
ludzi. Nigdy też nie zbrakło mi przy tobie 
ni jadła ni napoju — lepszego, niż to tu ko­
byle. mleko, którem się brzydzę, ale którego 
napiję się jeszcze, aby okazać, że ubogi, po­
bożny pielgrzym nie cofa się przed żadnein 
umartwieniem.

— Gadaj, skomorochu, żywo, co wiesz ! 
i nie b łaznu j! — zawołał Maćko.

Lecz ów podniósł powtórnie bukłak do 
ust, opróżnił go całkowicie, i jakby nie sły­
sząc słów Maćkowych, zwrócił się znów do 
Zbyszka:

— Za to też pokochałem cię, panie. 
Święci, jak  mówi Pismo, dziewięć razy na 
godzinę grzeszyli, wiec i Sanderusowi czasem 
zdarzy się zgrzeszyć, ale Sandenis nie był i 
nie będzie niewdzięcznikiem. Przeto, gdy przy­
szło na cię nieszczęście, pamiętasz, panie, com 
ci rzekł: oto pójdę od zamku do zamku, i na­
uczając ludzi po drodze, będę szukał twojej 
straty. Kogom nie p y ta ł! gdziem nie b y ł! — 
długoby m ów ić; dość, żem znalazł, i od tej 
chwili, nie tak rzep przyczepi się do opończy, 
jako ja  przyczepiłem się do starego Zygfryda. 
Uczyniłem się sługą jego i od zamku do 
zamku, od komturyi do komturyi, od miasta 
do miasta, chodziłem za nim  bez przestanku 
aż do tej ostatniej bitwy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



%

Z Warszawy.

(Sprawa budowy Politechniki. —  Upadek księ­
garń rossyjskich w Warszawie, — Wydanie jubi­
leuszowe dzieł Puszkina dla młodzieży szkolnej).

Jeżeli ofiarność publiczna nie pospieszy 
z rychłą pomocą, W arszawa nie będzie mieć 
takiej Politechniki, jakiej by ze wszech miar 
życzyćby sobie należało. Po uwzględnieniu już 
wszystkich wpływów, zadeklarowanych przez 
zakłady przemysłowe i firmy kupieckie, brak 
jeszcze pół miliona rubli. Architekci, sporzą­
dzający plany, pp. Szyler i Rogóyski wraz 
z całą komisyą budowlaną chcieli narazie nie 
budować mieszkań dla profesorów i nie włą­
czyli do kosztorysu urządzenia wewnętrznego. 
Ale pełny komitet nie zgodził się na wniosek 
komisyi i zażądał opracowania planów oszczę­
dniejszych. W płynie to na  uszczuplenie roz­
m iaru i zakresu Politechniki warszawskiej, 
która nie będzie mogła stanąć na wysokości 
współczesnych wymagań nauki. Jedynym  na 
to ratunkiem  jest — złożyć jeszcze pół mi­
liona.

Korespondent warszawski gazety Lub. 
Gub. W ied., piszący pod pseudonimem Na- 
bludatiela, zwraca uwagę na przechodzenie 
handlu książkami rossyjskiemi w W arszawie 
w ręce żydowskie. W  miarę otwierania księ­
garń rossyjsko-żydowskich — pisze korespon­
dent — których właściciele noszą nazwiska 
nie - rossyjskie (Kowner, Strakun), księgarnie 
rossyjskie upadają. W styczniu roku bieżą­
cego przestała istnieć księgarnia Flegontowa, 
gdyż nie była w stanie wytrzymać konkuren- 
cyi z żydami - księgarzami.

W arszaw shij D niew nik  donosi, że dru­
karnia okręgu naukowego odbiła 65.000 egzem­
plarzy wydania jubileuszowego utworów Pu­
szkina, które rozdawane będą między 22 a 27 
maja uczniom wszystkich zakładów naukowych 
w Królestwie.

Z Poznania.

(Równouprawnienie w zarządzie miejskim i 
szkołach miejskich. — Sztuka niemiecka jako 
środek gerinanizacyi. —  Zniesienie wyroku wy­

danego na redaktora Posener Ztg.)

Jak  wygląda równouprawnienie w auto­
nomicznym zarządzie m iasta Poznania, można 
się przekonać z wydanego właśnie szematy- 
zmu. Na 6 płatnych członków m agistratu, 
których pensye wynoszą razem 48.600 mr., 
nie ma ani jednego Polaka. Obaj syndycy ma­
gistratu, pobierający razem 6600 mr., są Niem­
cami. Wyżsi urzędnicy miejscy w liczbie 8, 
dyrektor gazowni i 2 miejscy inspektorzy bu­
downiczy są Niemcami, toż samo dyrektor 
biura miejskiego i główny rendant kasy miej­
skiej. W śród 83 sekretarzy miejskich nie ma
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„HALL ALI!“
P o w i e ś ć

WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. 

x m
(Ciąg dalszy).

Drewnowski zaś zupełnie odzyskał w koń­
cu dawną pewność siebie.

— A  ja  ci powiem jedno — rzekł z na­
ciskiem, który nadaw ał zawsze słowom swoim, 
gdy mu przychodziło sąd swój wypowiedzieć — 
żeś się puścił odrazu po utartej, wydeptanej 
i wszystkim znanej dobrze drodze, po lite­
rackiej szosie....

To ostatnie wyrażenie spodobało mu się 
widocznie, bo powtórzył je  z mocniejszem pod­
kreśleniem  :

— Tak, po literackiej szosie.
I  zapisał je szybko ołówkiem w rozłożo­

nym  notesie, nie przerywając sobie m ow y:
— Nie wytknąłeś w ogólnym fenome­

nie artystycznym  nowego punktu oryentacyj- 
nego, jednem  słowem, nie stworzyłeś nowej 
formy, ani nawet nie uczyniłeś próby jej 
stworzenia. Zapewne, że dziś w powieściach 
ciągle jeszcze wychodzą Num y za Pompiliu- 
szów, u ciebie tego niema, lecz i samobój­
stwo, mój drogi, także już piosnką oklepaną. 
To łatwo człowieka zabić w powieści! Paf! — 
i już jest. Nie, ty każ mu żyć, niech ja  wi­
dzę jak  on żyje, a przedewszystkiem: dla­
czego i po co ? W ytłómacz, dowiedź. Ja  chcę 
być przekonany. Dlatego ja  zawsze biorę do 
ręki książkę z uczuciem nieprzychylności, jako 
przeciwnik, jako wróg, bo ja  właśnie chcę 
być przekonany. Tak ja  chcę być przekona­
n y —  taką już mam  naturę dziwną.

—  A moja powieść nie przekonała cię ?
—  Ja  mówię w tej chwili ogólnie, a nie 

0 twojej powieści. Oo chcesz ? Ja  nie wiem

ani jednego Polaka, a na 10 urzędników te­
chnicznych jest zaledwie jeden Polak. W śród 
82 asystentów miejskich nie ma ani jednego 
Polaka. Obaj urzędnicy techniczni w randze 
asystentów są narodowości niemieckiej. Na 
11 kancelistów jest 2 Polaków, wreszcie na 
najniższych posadach urzędniczych jest zale­
dwie trzech Polaków z pensyą od 1350— 
1800 mr.

Tak wygląda „równouprawnienie11 w au­
tonomicznym zarządzie miasta Poznania, a te­
raz jak wygląda równouprawnienie w dzie­
dzinie szkolnictwa ? Z wyjątkiem szkoły śre­
dniej i obywatelskiej, wszędzie uczniowie pol­
scy znakomitą stanowią większość. W  szkole 
średniej dla chłopców jest na 28 nauczycieli 
zaledwie 6 nauczycieli Polaków. N a 85.000 
mr. ogólnej pensyi, pobierają Polacy 21.000. 
W  szkole średniej dla dziewcząt jest na 19 
nauczycieli i nauczycielek tylko 1 nauczyciel 
Polak. Z 49.562 mr. pobieranych przez nau­
czycieli i nauczycielki tej szkoły przypada na 
owego nauczyciela Polaka 3000 mr. W  szkole 
obywatelskiej jest na 25 nauczycieli i nau­
czycielek zaledwie 4 Polaków. Z pensyi ogól­
nej 66.312 mr. przypada na Polaków 11.950 
marek.

A  teraz przejdźmy do bezpłatnych szkół 
miejskich. Chociaż tutaj ogromną większość 
stanowią dzieci polskie, to przecież pod wzglę­
dem narodowości nauczycieli stosunek do na­
rodowości dzieci jest wręcz odwrotny. Tak 
przypada w I. szkole miejskiej na 19 nau­
czycieli i nauczycielek zaledwie 3 nauczycieli 
Polaków ; w II. szkole na 18 nauczycieli 4 
Polaków ; w III. szkole na 23 nauczycieli 6 
Polaków, a na 9 nauczycielek 1 Polka; w IV. 
na 17 nauczycieli 4 Polaków ; w Y. szkole 
na 26 nauczycieli i nauczycielek 5 Polaków; 
w YI. szkole na 17 nauczycieli i nauczycie­
lek 3 nauczycieli Polaków i 1 nauczycielka 
Polka. Z ogólnej sumy pensyi 38.737 m a­
rek przypada na Polaków 10.387 marek.

Wyższym nauczycielem szermierki jest 
także Niemiec, który pobiera 5050 ma­
rek pensyi. W  szkole gospodarstwa domowego 
są 3 siły nauczycielskie, 1 nauczyciel Niemiec 
i 2 nauczycielki Niemki.

Razem jest na 187 nauczycieli i nau­
czycielek miejskich zaledwie 34 narodowości 
polskiej, w tem na 45 nauczycielek są tylko 
dwie Polki.

W  spisie nauczycielek zwraca uwagę 
znaczna liczba nazwisk córek i krewnych wyż­
szych urzędników państwowych i miejskich, 
oraz funkeyonaryuszów komunalnych.

Towarzystwo artystów berlińskich urzą­
dza w Poznaniu z końcem maja b. r. wysta­
wę obrazów, która potem ma być przewiezio­
na do Bydgoszczy, następnie do Gdańska i 
później do Wrocławia. O tem donosi Posener 
Tageblatt pod nagłówkiem : „Die K u n st ais 
G ermanisationsmittet“. „Regencya —  pisze 
ten dziennik — ma tu na oku cele germani- 
zacyjne, mianowicie, żeby w przeciwieństwie 
do Polaków, przedstawić sztukę czysto nie-

jak  ty przerobisz swoją powieść, a od tego 
zależy bardzo dużo. Prorokiem zaś nie jestem. 
Tego jednak jestem  pewien, że niech sobie 
dziesięciu Wieńkowiczów mówi, co chce, twoja 
powieść rewolucyi w literaturze nie zrobi.

Eustachy nie mógł się powstrzymać, aby 
nie wzruszyć ram ionam i:

— O ch! rew olucyi! — zaprotestował ci­
cho i bez nacisku.

I  nie podtrzymywał rozmowy, która mu 
dziś wydawała się wprost nieznośną.

W  pierwszej więc pauzie, jaką zrobił 
Drewnowski, podziękował mu za „Klub Pick- 
wicka11 i wrócił do siebie całkowicie rozcza­
rowany.

Zal mu się przytem zrobiło Drewnow­
skiego. Przecież ten biedak, mimo całego 
swego oczytania, mimo wielkiej wiary w sie­
bie, nie posiada ani odrobiny krytycznego ta­
lentu.

Dlaczego to on sobie w ybrał taki fach 
nieodpowiedni? Jak  to on da sobie radę w ży­
ciu?...

XVIII.
Dzień szary i sm utny. Z asialtowego 

nieba wraz z deszczykiem drobniutkim i jedno­
stajnym  spada na ziemię jesienna nuda. Eusta­
chy usiadł przy stoliku i rozłożył H allali.

Dziś chce rozpocząć przeróbkę swej po­
wieści. Ale myśli leniwe nie chw ytają się 
pracy, pierwsze lepsze marzenie przekładają 
nad nią. Eustachy się też nie przymusza; dziś, 
czy jutro zacznie — wszystko jedno.

Rzuca stolik i zaczyna spacer wzdłuż 
i wszerz pokoiku. Przychodzi mu na myśl 
Henryeta. Gdyby mógł jeszcze trochę przy­
chylności jej pozyskać ? To jedno, to jedno ! 
Jak pełnem, jak  wielkiem wtedy byłoby jego 
szczęście! W ygląda na podwórze, wysokiemi 
m uram i otoczone i ponure, jak  więzienie i smu­
tek gvi ogarnia. Spełnione marzenie jego mło­
dości nie zapewniło mu zupełnego szczęścia — 
serce dopomina się osobno o swoją cząstkę. 
Gdyby to jedno jeszcze, to jedno !

m iecką11. — O urządzenie tej wystawy prosił 
Towarzystwo artystów berlińskich prezes re- 
gencyi p. Jagow, lecz nie w charakterze u- 
rzędowym jako prezes regencyi; tylko jako 
przewodniczący poznańskiego niemieckiego To­
warzystwa sztuk pięknych.

Sąd rzeszy w Lipsku zniósł wyrok izby 
karnej w Poznaniu, skazujący p. Goldbecka, 
redaktora Posener Z tg ., na 2 miesiące wię­
zienia za obrazę naczelnego prezesa i odesłał 
tę sprawę do powtórnego sądzenia. Sąd rze­
szy orzekł, że pod względem m ateryi wyrok 
jest zupełnie prawidłowy, ale popełniono 
błąd, że sąd nie pozwolił obrońcy p. Goldbe­
cka stawiać pytań do powołanego na świadka 
naczelnego prezesa regencyi poznańskiej.

KROIIKA
Lwów, 2 maja.

— JE . P a n  N a m ie stn ik  Leon hr. Pi- 
niński wystosował do członków byłego prowi­
zorycznego zarządu gal. Kasy oszczędności, 
którzy czynności swe już ukończyli, a miano­
wicie do pp. radcy Rządu, dyrektora dr. Alfreda 
Zgórskiego i do posła na Sejm, dr. Tadeusza 
Skałkowskiego pisma, w których wyraża im po­
dziękowanie za ich skuteczną działalność w tej 
sprawie. Równocześnie wyraził JE. Pan N a­
miestnik komisarzowi rządowemu p. radcy Dworu 
Antoniemu Jaegermannowi uznanie za jego pra­
cę w kierownictwie całą akcyą w sprawie Kasy 
oszczędności.

—  W ybór u z u p e łn ia ją c y  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Ropczycach z grupy gmin 
wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. Namiest­
nictwa na dzień 15 czerwca b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— S to p ie ń  le k a r z y  w e te r y n a r y i w
lwowskiej c. k. Akademii weterynaryjnej otrzy­
mali pp.: Adam Gąska rodem z Dubiecka, Józef 
Jasiński z Peczeniżyna, Adolf Lurie z Mińska 
(na Litwie), Stanisław Łuszpiński z Ostrowa, 
Gabryel Mandolbaum z Ruszczy Andrzej Mu­
szyński z Łoszniowa.

— L w ow sk a  A kadem ia  w e tery n a ry i
liczy w bieżącem półroczu 54 słuchaczów. Uło­
żywszy listę ich według narodowości okazuje 
się, że studyuje 'Weterynaryę w tym ’ źakładzie 
25 Polaków, 9 Czechów, 8 Rusinów, 6 Kroa- 
tów, 2 Słoweńców, 2 Bułgarów, 1 Dalmatyń- 
czyk i 1 Serb.

— D z ie n n ik a  u rzęd o w eg o  c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 14, wydany dnia 26 kwie­
tnia 1899 r., zawiera: Okólnik c. k. Rady szkol-

Giężko mu w tej klatce. Wychodzi. Ale 
czas nie na spacer. N a pierwszym więc rogu 
wstępuje do cukierni, przerzuca pisma, których 
nie ma żadnej ochoty czytać i wygląda sm u­
tno i bezmyślnie na błyszczącą od wilgoci 
ulicę, wyczekując godziny obiadu.

Po obiedzie wraca do siabie, rzuca się 
na łóżko i bierze książkę do ręki. Ta go nie 
zajmuje. Bierze drugą i tę rzuca po przeczy­
taniu paru wierszy. Bierze trzecią.... Nie, niu 
chce mu się czytać. Leży więc bezczynnie.

N ad wieczorem drzwi się uchylają i wcho­
dzi Janina.

Rad jej jest bardzo.
— Nie zdejmuj rękawiczek —  powiada 

do niej — pójdziemy do cukierni. Zafunduję ci 
ciastek.

_  o i  — niby dziwi się Janinka, bardzo 
zadowolona.

— Tylko naprzód — przypomina sobie 
Eustachy — trzeba wiedzieć, czyś na nie za­
służyła. Uczysz się muzyki ?

— Jeszcze jak i
— Grasz ?
— Codzień. Po dwie, trzy godziny. Aż 

się mamusia dziwi.
Jest dziś ożywiona.
— Jeżeli tak, to chodźmy.
Prowadzi ją  do cukierni i częstuje kawą

z ciastkami.
Janinka wybiera sobie same z kremem 

i opychając się słodyczą, opowiada o swoich 
lekcyach muzyki. Mówi prawie z zapałem.

Obudziły one widocznie z apatyi jej na- 
wpół jeszcze dziecinną duszę. W ychwalić się 
dosyć nie może swej nauczycielki. Jak  ona 
starannie uczy! Jaka dobia i cierpliwa! Jak 
umie zachęcić 1 Jak o wszystkiem pamięta!

— 1 często macie lekcye?
Jak  Janinka sama chce. A  Janinka chce 

codzień. W ięc codzień jest lekcya. I  może 
m yśli, iż godzinę? Dwie. Janinka niezadługo 
już tylko co patrzeć, koncerty będzie dawała.

Eustachy patrzy na siostrzyczkę z za­
dziwieniem. Doprawdy, że to me jest już to 
dawne, duszą i krwią anemiczne dziecko. Mówi 
żywo, oczy jej błyszczą — obudziła się.

nej krajowej z dnia 22 kwietnia b. r. do c. k. 
Rad szkolnych okręgowych i do zarządów szkół 
ludowych w sprawie dnia 9 września jako nor­
malnego dnia dworskiego; wiadomości osobiste; 
konkursa.

— Z p ow od u  e p id e m ii tyfusu plami­
stego, panującej w Skalacie, wysłało o. k. Na­
miestnictwo dnia 29 kwietnia b. r. do Skałatu 
z zapasów austryackiego Towarzystwa „Czer­
wonego Krzyża11, udzielonych Administracji po­
litycznej w Galicyi do użytku na wypadek epi­
demii, kompletne urządzenie szpitalne na 10 łó­
żek, oraz odpowiednie fundusze na zapomogi dla 
ubogich chorych i rekonwalescentów. Na pomie­
szczenie szpitala powiedzie się zapewne miej­
scowej władzy politycznej wynająć odpowiedni 
lokal, a gdyby to nie było możliwe, będzie do 
Skałatu wysłany barak szpitalny Towarzystwa 
„Czerwonego Krzyża11; barak ten byłby już 
teraz wysłany, — lecz jako przenośny, zbudo­
wany jest z lekkiego materyału, a w skutek 
tego nie daje jeszcze w porze obecnej dostate­
cznego zabezpieczenia przed wieczornymi chło­
dami, zwłaszcza podczas nocy.

Nadmienić wypada, że epidemia w Ska- 
łacie nie przybrała dotychczas większych roz­
miarów, chorych jest bowiem zaledwie kilkuna­
stu ; — zachodzi jednak obawa, by epidemia 
się nie rozszerzyła, z poWo4u znacznego prze­
ludnienia mieszkań, spowodowanego zeszłoro­
cznymi pożarami, po których miasteczko nie 
mogło się jeszcze odbudować.

— W  sp raw ie  em igracy i do B ra zy ­
l i i .  C. i k. Ministerstwo spraw zagranicznych 
zwróciło uwagę c. k. Ministerstw* spraw we­
wnętrznych na okoliczność, że w cii^u ostatnich 
miesięcy przybyła znaczna liczba au*tryaekiek i 
węgierskich emigrantów do stanu Sai. Paulo w 
Brazylii. Ponieważ król. rząd włosPL zabronił 
poddanym włoskim emigracyi do wspomnianego 
stanu, obawia się c. i k. konsulat w Sao. Paulo, 
że w najbliższej przyszłości agenci emigracyjni 
zechcą z tem większą skwapliwością sfeerować 
swą działalność ku tej prowineyi, aby, jak to 
już i dawniejszemi laty bywało, skłonić 'zna­
czniejsze zastępy wychodźców z Monarchii do 
emigracyi do stanu Sao Paulo, pomimo, że tam 
nie mogły być równocześnie poczynione odpo­
wiednie zarządzenia, w celu należytego zaopa­
trzenia wychodźców, gdy znajdą się już na 
miejscu.

Wobec tego należy najusilniej przestrze­
gać ludność włościańską przed emigracją, w 
szczególności do stanu Sao. Paulo w Brazylii. 
Stosunki zarobkowe w plantacyach kawy w S. 
Paulo przedstawiają się w rzeczywistości tak 
niepomyślnie, że za niezwykły wyjątek należy 
uważać, gdy zatrudnionym tam robotnikom euro­
pejskim powiedzie się znaleźć najniezbędniejsze 
choćby środki do życia.

— U ro czy sty  ob ch ód  setnej rocznicy 
urodzin Klementyny z Tańskich Hofmanowej od­
będzie się w naszem mieście w piątek, dnia 5 
maja 1899. Z rana: Uroczyste nabożeństwo 
o godzinie 9 w kościele Archikatedralnym obrz

— Widzisz, jaką ci wyszukałem nauczy­
cielkę—  chwali się.

— Lepsza już być nie może.
—  A  mówiłaś, że masz niedobrego b ra ta ! 
Janinka się śmieje.
— Ja  to mówiłam? Kiedy?
—  No, jeszcze jedno z kremem.
— Zaraz, muszę odpocząć po tamtych. 
Wzdycha.
Eustachy zapytuje:
—  A  tę drugą pannę, która tam mieszka, 

widujesz czasem?
—  Pannę Henryetę ?
— Właśnie.
— Widziałam parę razy.
— Rozmawiała z tobą?
— Nie. Tak tylko. Przejdzie, przywita

się.,..
—  Ładna panna, co?
—  Tak sobie.
— Jeszcze jedno z kremem.
— Nie, już nie mogę.
— Kiedy miałaś ostatnią lekcyę?
— Wczoraj.
— I weszła wczoraj panna Henryeta do 

salonu ?
— Weszła. Wczoraj przynieśli jej nową 

suknię....
— A ha! Nową suknię?
—  Więc przymierzyła ją  i przyszła za­

pytać się nas, czy jej dobrze?
— Jaka suknia?
—  Taka, jasno-popielata, ze wstawkami 

tu i tu, z jedwabnej materyi także popielatej, 
tylko trochę jaśniejszej i w drobniutką kratkę.

— Ładna sukienka?
— Ładna.
— I dobrze jej było w niej ?
— Tak sobie.
— Go powiedziała panna Anna ?
— Panna Anna mówiła, że jej lepiej 

jest w ciemnych kolorach.
Eustachy się zastanowił:
— Jak  mnie jednak obchodzi każdy o 

niej szczegół. To zły znak.
(Ciąg dalszy nastąpi),



rz. kat. odprawi Najprzew. ks. Arcybiskup Hry­
niewiecki. Kazanie wygłosi, ks. kanonik Teodo­
ro wicz, poczerń nastąpi tamże poświecenie ta­
blicy pamiątkowsj.

Wieczorem: Zebranie o godzinie pól do 
ósmej w tali Kasyna misjskisgo. W program 
wieczoru wchodzą: „Słowo wstępne", p. Wi-
ktoryi Niedziałkowskiej. „Kantata11 utworu pana 
Mieczysława Sołtysa do słów Deotymy, wykona 
Towarzystwo muzyczne. „O życiu, pismach 
i wpływie Klementyny z Tańskich Hetmanowej 
wypowie p. Antonina Macliczyńrka. „Wiersz Se­
weryny Duchińskiej", wygłosi p. Wanda Nitma- 
nowa. „Śpiew do słów jedynego wiersza Kle­
mentyny z Tańskich H ofmanowej “ , p. ***• 
„Apoteoza", obrazy z żywych osób. Wstęp za 
zaproszeniami.

Dnia 5 maja za staraniem komitetu a ła- 
skawem pośrednictwem p. Seweryny Dnchiń- 
skiej, odbędzie się równocześnie nabożeństwo 
w kościele polskim w Paryżu i złożenie wieńca 
od wdzięcznych Polek na grobowcu Klementyny 
z Tańskich Hofmanowej na cmentarzu „Porę 
la Cliaise".

— T e g o ro c z n y  m a j ,  jeśliby sprawdzić 
się mięła przepowiednia Palba, zawiedzie wszy- 
skich, którzy z upragnieniem wyczekują pię­
knego tego miesiąca. Na czas od 1 do 6 za­
powiada Fali) deszcz* przy zmiennej temperatu­
rze, z początku cieplejszej, później zimnej. Cały 
następny tydzień zaznaczy się burzami. Dzie­
wiąty maja ma być krytycznym drugiego rzę­
du. Od 15 rozpoczną się ulewne deszcze, w na­
stępnych dniach spadną śniegi, które rozszerzą 
się na dalekie obszary kraju. Dopiero 20 maja 
nastać ma pogoda, która jednak nie potrwa 
długo, bo już począwszy od 23 przewiduje Falb 
burze z ulewnymi deszczami. Dzień krytyczny 
drugiego rzędu przypada znowu na 25. Tylko 
ostatnie trzy dni mają być względnie pogodne. 
Miejmy jednak nadzieję, że Falb, jak zwykła, i 
z przepowiednią na maj sią pomyli.

— P ię k n a  m a n if e s ta c y a  odbyła się 
w dniu 15 kwietnia staraniem ludności i gmi­
ny Załanowa (powiat Rohatyn) a za inicjaty­
wa wysłużonych wojskowych. Oto w przystro­
jonej cerkwi miejscowej odprawiono na inten­
cję Najj. Pana nabożeństwo uroczyste, podczas 
którego bito ciągle w dzwony i strzelano z 
moździerzy. Mieszkańcy Załanowa i sąsiednich 
wsi przybyli na nabożeństwo tłumnie w od­
świętnych strojach.

— Ślub. W d. 25 kwietnia o gdzinie 5 
po południu w kaplicy zamkowej w Iwnie od­
była się uroczystość zaślubin hr. Izabeli Miel- 
żyńskiej, córki hr. Józefa, członka praskiej Izby 
panów, właściciela dóbr Iwno, i Emilii z hr. 
Bnińskich, z hr. Józ*fem Jezierskim, synem 
nieżyjących już hr. Władysława z Sobin i Bar­
bary z Katerlów. Błogosławieństwa ślubu udzie­
lił oblubieńcom przybyły w tym celu ks. arcy­
biskup dr. Stablewski. w asystenoyi ks. prałata 
Jażdżewskiego, posła do sejmu pruskiego, i pra­
łata hr. ks. Adama Potulickiego z Ołomuńca.

— C ią g n ie n iu  lo te r y i  fa n to w e j bu­
dowy przytuliska we Lwowie dla podupadłych 
weteranów wojskowych, odroczone zostało na 
dzień 2 grudnia b. r.

~  T akże S a m a ry ta n in . Pan A. W.
wracajac onegdaj późnym wi«czor*m do domu, 
zasłabnąwszy usiadł na ławo* na Wałach gu- 
bernatorskich. Oo widząc jakiś nieznajomy, słu­
szny mężczyzna, ofiarował sic odprowadzić go 
do domu. Za to poświęcenie zapłacił sobie je ­
dnak srebrnym zegarkiem, który w drodze wy­
ciągnął z kieszeni pana W.

Podobny czyn z przyjaźni wykonał w szyn­
ku Frieda w Rynku kelner W. Swiderski, któ­
ry  po libacji z kucharzem Kościołem, któremu 
obiecał wyrobić posadę, — wśród uścisków ze- 
skamotował zegarek z łańcuszkiem i ulotnił się.

=  T rzech  ro b o tn ik ó w  murarskich u- 
rządziło sobie wczoraj majówkę w szynku pod
1. 40 ul. Zielona, a najadłszy i napiwszy się, 
za 10 zł. — zamiast zapłaty grozili szynkarce 
obiciom. Gdy ta ze strachu omdlała, mili go­
ście opuścili szynk, który jednak niebawem za­
mienić musieli na areszt.

=» Z d e p o n o w a n o  w p o lfe y i kilka sznur­
ków korali z medaiionikiem i krzyżykiem, zna­
lezionych na ulicy Kopernika.

=  D z ie ń  1 m a ja . Spokojny nastrój 
wczorajszego święta majowego zakłócony został 
pod wieczór groźnymi ekscesami garstki podbu­
rzonych robotników, którzy napadli na kilka 
piekarń, poniszczyli rozezyny i poturbowali ro­
botników piekarskich, zajętych przygotowaniem 
clileba na dzień następny. Szesnastu burzycieli 
porządku aresztowano.

— Z m a rli w ostatnich dniach : w Wie­
dniu Karolina Blum, z domu br. Summer, żona 
starszego inżyniera w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych, Fryderyka Bluma, przeżywszy 27 lat.

We Lwowie, Jędrzej Kaso wicz, słuchacz 
III. roku praw, przeżywszy lat 23.

W Warszawie, Jan Pankiewicz, jeden z 
najwybitniejszych pedagogów warszawskich, prze­
żywszy lat 83. Zmarły, po ukończeniu ówcze­
snej szkoły wojewódzkiej w Hrubieszowie, wy­
słany został na koszt rządu na wydział filozo- 
ficzuy do Uniwersytetu petersburskiego, a na­
stępnie brał udział w wyprawie naukowej, ma­
jącej na celu zbadanie brzegów morza Białego
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i oceanu Lodowatego, jako delegat Akademii ross. 
Po powrocie do kraju zamianowany został w 
roku 1854 inspektorem szkoły realnej, w któ­
rej też pełnił obowiązki dyrektora w ciągu 
dwóch lat. Po roku 1863 obejmował kolejno 
obowiązki inspektora II. i rektora III. gimna­
zjum . Od roku 1876 prowadził prywatną szko­
łę z kierunkiem klasycznym, przeistoczywszy 
ją  następnie na realną. Jubileusz jego pracy 
na niwie pedagogicznej obchodzono w roku 
1890. Był to prawdziwy przyjaciel młodzieży, 
to też wszyscy jego uczniowie zachowali cześć 
i wdzięczność dla swego przewodnika.

W Krakowie, Kamila z Dąmbskich hr. 
Lanckorońska, córka Mikołaja Dąmbskiego z 
Oświęcimia i Leokadyi z Russockich, wnuczka 
kasztelana Józefa Dąmbsldego, urodzona 1 li­
stopada 1831 r. Po zgonie męża, właściciela 
dóbr Wielogłowy w sądeekiem, ś. p. Kamila hr. 
Lanckorońska osiadła w Krakowie, gdzie żyła 
w otoczeniu krewnych, a dobroczynną jej dłoń 
znali ubodzy miejscowi.

Jadwiga z Barków Mullerowa, żona bu­
chaltera Towarzystwa kred. rękodzielników i 
przemysłowców w Krakowie, zmarła w Arco w 
Tyrolu, gdzie bawiła na kuracyi, w 21 roku 
życia.

— d r o ż n y  pożar wybuchł 24 ubie­
głego miesiąca o godzinie 6 wieczorem w Do­
roszowie wielkim (p. Żółkiew) w szopie Kością 
Martyna i objął szybko domy mieszkalne i za­
budowania gospodarskie trzynastu włościan, 
niszcząc je do szczętu. Szkoda wynosi ponad
11.000 złr,, ogień wznieciła czteroletnia Marya 
Dereweńka, która dostawszy w niewiadomy spo­
sób paczkę zapałek, poszła do stodoły Kością 
Martyna i tam się nimi bawiła.

— K a ta s tro fa  n a  W iśle . W dniu 27 
z. m. o godzinie 2 po południu na Wiśle pod 
Czerwińskiem wydarzyła się niezwykła kata­
strofa. Na jarmark, w tym dniu odbywający się, 
do Czerwińska przybyło sporo włościan z dru­
giej strony Wisły. Po załatwieniu sprawunków, 
gromada, złożona z 30 mniej więcej osób, jak 
donosi K uryer Codzienny, pragnęła przeprawić 
się wraz z zakupionym inwentarzem przez rzekę. 
W tym celu przewoźnicy połączyli ze sobą dwie 
duże łodzie, na których umieszczono wszystkich 
pasażerów, wraz z krowami i różnymi spra­
wunkami jarmarcznymi. Gdy łodzie znalazły się 
na środku Wisły, w miejscu, gdzie woda jest 
bardzo głęboka, zerwał się tak straszny i ra­
ptowny wicher, że fale poczęły formalnie prze­
chylać łodzie na jedną stronę. Na nieszczęście 
bydło zachowywało się bardzo niespokojnie i 
swoim ciężarem przechyliło obie łodzie w 
stronę przeciwną, tak, że te w mgnieniu oka 
przewróciły się, wszyscy ludzie wpadli do wody, 
a niesieni szybkim prądem i zalewani fala. po- 
częll tenr;'.

Położenie było niezwykle groźne. Świad­
kowie nieszczęścia, stojący na brzegu od stro­
ny miasta, wobec silnej fali, obawiali się na­
rażać własnego życia w celu ratowania giną­
cych. Dopiero dwoje mieszkańców Czerwińska, 
małżonkowie Ignacy i Zofia Krucz popłynęli 
łódką do miejsca katastrofy i pomocy ich za­
wdzięczać należy uratowanie dwunastu osób. 
Reszta (około ośmnaście osób) znalazło śmierć 
w nurtach Wisły. W czasie katastrofy działy 
się przerażające sceny. Przy ratunku tych dwu­
nastu osób, niemal siłą trzeba było wydobywać 
każdą z nich z wody, ponieważ tonący w roz­
paczy trzymali jedni drugich, tworząc bezkształ­
tną masę.

Krowy również potonęły, gdyż toDących 
po kilku chwytało się każdej, a bydło nie m o­
gąc w ytrzym ać ciężaru czepiających się ludzi, 
wraz z nimi poszło na dno.

— Z m o w a. W fabryce tkackiej firmy 
„Goldschmidt et Comp." w Horica (Horitz) w 
Czechach, 1000 tkaczy zaprzestało roboty. Usi­
łowania inspektora fabrycznego, zmi»rzając« do 
porozumionia się z robotnikami, pozostały bez 
skutku. Spokoju nigdzie nie zakłócono. Zapro­
wadzono środki ostrożności na wypadek ewen­
tualnych rozruchów.

— D e rw isz e . Ciekawo widowisko ogląda 
obecnie publiczność paryską w ogrodzie aklima­
tyzacyjnym.

W wielkiej sali pod pstrokatym, pasiastym 
namiotem siedzi 22 derwiszów „wirujących". 
Siedzą w kuczki lub klęczą, w turbanach, kafta­
nach i spódnicach, naokoło swego arcykapłana 
czyli szeika. Kilku gra na fletach, wydobywając 
dziwne jakieś tony. Szeik zaczyna łagodny śpiew, 
który chórem powtarzają derwisze, kiwając się 
rytmicznie, ku ziemi. Od czasu do czasu odzywa 
się dźwięk wysoki, twardy, niemiły dla ucha. 
Eagle jeden ton chrapliwy podnosi ich z ziemi; 
zaczynają kręcić się, z początku powoli, potem 
coraz szybciej, coraz szybciej, że aż patrzenie 
na nich sprawia zawrót głowy. Za głowy trzy­
mają się rękami, wiją się w dziwacznych kon- 
wulsyach, a długie włosy fruwają w powietrzu. 
Muzyka staje się szaloną: świszczą flety, brzęczą 
bębenki, gardła wydają chrapliwe odgłosy, a 
arcykapłan powolnym gestem błogosławi tań­
czącym.

Jeden z nich chwyta pełną garścią szkło, 
wkłada do ust i gryzie; dwaj inni wirują, trzy­
mając w rękach ogromne świece i wdychając 
ustami ich płomienie.

Czwarty, wśród tańca i śpiewu, którym 
się upaja, przynosi dwa długie ostrza, zakoń­
czone z przeciwnej strony metalowemi kulami.

maja 1809.

Nagle przekłuwa sobie ostrzami policzki, kładzie 
się na ziemi, a arcykapłan zbliża się! i stając 
na metalowych kulach, całym swym ciężarem 
wciaka ostrza w ciało derwisza. Po chwili ten 
wstaje, wyciągają mu ostrza z twarzy, s on 
tańczy dalej, bierze szablą rozpaloną w ogniu 
do czerwoności i liże ją, z oczami utkwionemi 
w dal.

Inny znów, wśród krzyków: „Allah!"
„Allali! “ wydawanych przez otoczenie, przesuwa 
sobie po całem ciele płomień słomianej pochodni; 
tamten znów bose,mi nogami wstępuj* na roz­
palone węglo i stoi z rozkrzyżowansmi rękami. 
Na zakończenie wypadają dwaj inni z ogromny­
mi mieczami i l*kkiemi tarczami i walczą, za­
dając sobie potężne ciosy.

Po i»m wszystkiem gromada uspokaja się, 
ucisza i oddala pod namiot. Przez cały czas 
twarze i oczy maja wygląd zupełnie apatycznych. 
Dla tych ludzi ból zdaje się nie istnieć.

Towarzystwo iss. Jana Matejki.
K ra k ó w , 30 kwietnia. {Kor. Gag. Lw.). 

Dzisiaj o godzinie 11 przed południem odbyło 
się walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
im. Jana Matejki pod przewodnictwem prof dr. 
Maryana Sokołowskiego.

P. Antoniewicz, buhaiter naczelny Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu, będący 
członkiem wydziału Towarzystwa im. Jana Ma­
tejki, na prośbę wydziału zestawił jak najdo­
kładniej rachunki Towarzystwa i wynik awej 
pracy przedłożył walnemu zebraniu. Z zestawie­
nia tego wynika, że stan czynny Towarzystwa 
wynosi 62.518 zł. 28 ot., etan bierny 18.750 
zł. 85 et., tak, że czysty majątek przedstawia 
kwotę 43.767 zł. 43 ct. IV roku zeszłym przychód 
wynosił 2737 zł. 89 ct., rozchód 2205 zł. 44 
ct., pozostało 532 zł. 45 ct.

Naitępnie zabrał głos prezes prof. dr. 
Maryan Sokołowski i zdał sprawę z czynności 
wydziału w roku ubiegłym, pierwszym po o- 
twarciu Muzeum Matejki W ciągu roku zaszły 
znaczne zmiany w składzie wydziału : p. Ta­
deusz Stryjeński, jeden z założycieli Towarzy­
stwa i najgorliwszych członków wydziału, zło­
żył m andat; w jego miejsce wszedł p. Zygmunt 
H endel; na podstawi* nowo uchwalonego sta­
tutu powiększoną została liczba członków wy­
działu o czterech; jako nowi członkowie weszli 
w skład wydziału pp.: adwokat dr. Staniszew­
ski, Leszek Wiśniowski, Józef Mehoffer i Bo­
lesław Woytym Antoniewicz ; ostatni, znany jaki) 
powaga w dziedzinie buhalteryi, uporządkował 
rachunki, za co mu p. przewodniczący gorącą 
wdzięczność wyraził.

Zawiadomił p. pr*zes, że obecnie kusto­
szem Muzeum jest p. Andrzej Stopka i podnióił 
pracę i sumienność poprzedniego kustosza ś. p. 
Łerapickiego. Nowemu kustoszowi oddano zbio­
ry po najdokładniejszej rewizyi i stwierdzeniu, 
że nic z nich uronionom nie zostało. P. Stern- 
schuss opracował książeczkę, która jest rodza­
jem przewodnika po Muzeum, a dochód z roz- 
sprzedaży przeznaczony na cele instytucji. Fre­
kwencja do Muzeum w letnich miesiącach i w 
czasie przejazdu przez Kraków gości kąpielo­
wych jest bardzo wielka i dowodzi żywego 
współudziału dla Muzeum Matejki.

To, cośmy dotąd zrobili — prowadził 
mówca dalej — jeat tylko początkiem dalszej 
działalności, której program jako ideał posta­
wiony został na zeszłoroeznem waln«m zebra­
niu. Potrzeba funduszów, ażeby spełnić część 
programu i pchnąć naprzód instytucję. Do tego 
przyczynili się nasi artyści, nadsyłając obrazy, 
szkice, rysunki na cel loteryi, z której dochód 
przeznaczony na rzecz Muzeum Matejki. Dotąd 
nadesłano 125 cennych prac.; nazwiska arty­
stów ofiarodawców ogłoszone były w dzienni­
kach. Zgłoszono dalsze nowa na loteryę prace ; 
mianowicie przyrzekli swe dzieła: pp. Stanisław 
Witkiewicz, W. Kotarbiński i Stabrowski; wiel­
ki malarz roisyjski, prezes Akademii sztuk pię­
knych w Petersburgu, Repin, przyrzekł także 
nadesłać obraz, jako dowód hołdu dla Matejki. 
Wypuszczonych będzie 10.000 losów po 2 ko­
rony. Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 
z wielką ofiarnością i życzliwością dla instytu­
c ji wziął na siebie przeprowadzenie tego dzie­
ła, a p. Leszek Wiśniowski przyczynił się w 
znacznej mierze do przeprowadzenia układu. 
Projekt artystyczny na wykonanie losów i na 
afisz o loteryi wygotował p. Mehoffer.

Loterya przyniesie parę tysięcy złr,, ale 
do oparcia instytucji na stałej podstawie przy­
czynić się mogą tylko subwencje m. Krakowa i 
Sejmu kraj.; o uzyskanie zapomóg z tych źródeł 
wydział poczynił zabiegi. Ma wszakże Muzeum 
potrzeby, których zaspokojenie należy do Towa­
rzystwa upiększenia miasta ; idzie tu o odno­
wienie fasady domu ś. p. Matejki, w którym 
się Muzeum mieści; dom ten jest dzisiaj jednym 
z najcenniejszych zabytków i ozdób Krakowa, 
każdy prawie przyjezdny spieszy go zobaczyć 
i dlatego niewątpliwie Towarzystwo upiększenia 
m. Krakowa zechce podjąć odnowę jego fasady, 
żądanie to bowiem stoi w związku z jego ce­
lami, tern więcej, że Towarzystwo imienia Ma­
tejki nie rozporządza funduszami na roboty 
około zewnętrznej strony domu.

Podziękował mówca instytucjom i wielu 
osobom za ofiarność i pracę około Muzeum, 
więc dyrekcji szkoły sztuk pięknych w Krako­

wie "za złożenie w Muzeum srebrnego wieńca, 
nadesłanego z powodu zgonu Matejki przez Aka­
demię sztuk pięknych w Petersburgu i za zło­
żenie oprawnego zbioru telegramów i listów, 
jakie otrzymała z powodu śmierci Matejki: dalej 
p. Sternschussowi za napisanie przewodnika po 
Muzeum; p. Piotrowi Stachiewiczowi za przy­
sporzenie funduszów za pomocą odlania i sprze­
daży dzwonu Zygmuntowskie.go ; hr. Edwardowi 
Raczyńskiemu za pokrywanie zaliczkowe rachun­
ków i wydatków Towarzystwa, gdy było w bie­
dzie ; p. dyrektorowi Slękowi za rozpoczęcie ro­
kowań z Bankiem galicyjski om o przeprowadze­
nie loteryi artystycznej; p. Leszkowi Wiśniow­
skiemu za doprowadzanie tych rokowań do.końca; 
p. dr. Staniszewskiemu za bezinteresowne udzie­
lanie pomocy praw nej; p. Mehofferowi za prace 
artystyczną około losów loteryi i afisza.

Osobne podziękowanie poświęcił p. prof. 
dr. Sokołowski prasie polskiej, w szczególności 
prasie krakowskiej za popieranie Muzeum Ma­
tejki i dzieło to polecił i nadal jej opiece, za­
znaczył wreszcie, że członkowie wydziału nie 
szczędzili trudu i pracy około rozwoju insty­
tucji.

Dalszym programem rozwoju jest przebu­
dowanie oficyny tylnej i użycie jej na. kaucela- 
ryę i pokój dla posiedzeń wydziału, oraz na 
składy; obecny, ku temu służący lokal będzie 
przeznaczony na cele Muzeum, na wywieszenie 
kostyumów i drogich materyj, rysunków do kom­
pozycji Matejki, robionych według pieczęci do 
wielkiego dzieła Matejki t. j. historyi ubiorów 
w Pol*ce. W dalszem następstwie trzeba będzie 
usunąć lokatorów II. piętra i doprowadzić „ate­
lier" do należytego stanu, na II. piętrze można- 
by pomieścić przepyszny zbiór strojów ludowych, 
złożony przez Matejkę. Istnieje też plan podzia­
łu I. piętra na dwie sale: jednej dla szkiców, 
i rysunków, drugiej dla większych obrazów; je­
den z talach większych obrazów mógłby być 
oddany do Muzeum, drugi złożony tytułem de­
pozytu. Ostatnim desyderatem jest przerobienie 
bojiułL w. Projekty adaptacyj wypracował archi­
tekt p. Zygmunt Hendel.

Wskazał wreszcie mówca, że społeczeń­
stwo może być zadowolone z tego, co zrobiono. 
Dziś jest#śmy na tej drodze, ża Muzeum, upaść 
nie może i stanie się tom więcej instytucją pu­
bliczną, gdy uzyska subwencję Rady ni. Kra­
kowa i Sejmu krajowego. Muzeum Matejki prze­
wyższa inne podobne instytucje i to rzecz na­
turalna; tu wzięliśmy sio do dzieła po śmierci 
Matejki, gdy rzecz była jeszcze ciepłą, gdziein­
dziej wzięto się po wiekach i czuć dlatego chłód 
wieków.

Na wniosek p. St#rn*chussa, zgromadze­
nie wyraziło gorące podziękowanie prezesowi i 
wydziałowi za tak gorliwa om*, otkała Mu­
zeum.

Dokończenie walnego zebrania odbędzie 
się w przyszłą niedzielę.

L o so w a n ie  d z ie l  s i ł u k i .  Wczoraj o 
godzinie 11 przed południem odbyło się doro­
czne losowanie dzieł sztuki między członków 
lwowskiego Towarzystwa sztuk pięknych.

Rezultat losowania jest następujący : nr. 
losu 2642 Kramwzewald Karol we Lwowie — 
Weina „Studyum": 291 Gentkiewiczowa Anna, 
w Kutykach — „Ofiara" Janowskiej; 2382 Sznell 
Karol w Ropience — Źnjkowskiego „Ułan"; 292 
Gmina m. Lwowa — Barąeza ,,Yies“; 3949 
Hryniewieki Adam — Ćwiklińskiego „Wieczór"; 
279 Dębicki Franciszek we Lwowie — Harasy­
mowicza „Krajobraz"; 3769 Strzelecki Antoni 
w* Lwowie — Weina „Krajobraz"; 145 Wcze- 
łafc Józef we Lwowie —  Czajkowskiego „Pole 
kapusty"; 838 Hamerski Maryan ws Lwowie — 
Augustynowicza „Widok Tarnopola"; 896 Ta- 
tomir Łucjan — Mieczysława, Reyznora, „Stu- 
dyum"; 14 Ross Juliusz w# Lwowie — Rozwa­
dowskiego „Huzar"; 1185 Paklerska Krystyna — 
Popiela Włodzimierza „Krajobraz"; 323 Hess 
Edward w® Lwowie — Wygrzy wolskiego „Ca- 
pri"; 1804 Poźniak Zygmunt we Lwowie — 
Sozańskiego „Młocka, nad Seretom"; .2077 Sa­
ganowski Henryk we Lw ow ie- -  Bratkowskiego 
„Krajobraz"; 23 bilet stały — Popiela Anto­
niego „Statuetka Mickiewicza"; 4676 llobenstret 
Jakób we Lwowie—  Obsta „Miłosierna dzieci­
na"; 2396 Turowski Zygmunt we Lwowie — 
Wygrzywalskiego „W enecja"; 4790 Perczyński 
Tomasz — Bratkowskiego „Zachód słońca": 
4609 Jełowicka Marya w Warszawie —  Becra 
„Krajobraz"; 1708 .Jasiński Karol we Lwowie —  
Łukaszewicza „Studyum"; 356 Kudewiez M. we 
Lwowie — Rozwadowskiego „Z czasów Napo­
leona I"; 2955 Mars Frauc. w Rohatynie — 
Bratkowskiego „Z ulicy Supińskiego"; 218 hr. 
Borkowska Stella — Winterowskiego „Krajo­
braz"; 564 Strawiński Gustaw w Husiatynie — 
Szczipańskiego „Krajobraz"; Kotiers Franciszek 
we Lwowie — Kruszewskiego „Kaczki"; 2286 
Dworski Eugeniusz we Lwowie. —  Beera „Krajo­
braz"; 1109 Krogulski Seweryn we Lwowie — 
Dębickiego „Studyum"; 410 dr. Lówensteiu Na- 
than we Lwowie — Kotowskiego „Wnętrze, 
parku"; 773 dr. Jakesch Zygmunt we Lwowie — 
Grabińskiego „Krajobraz"; 605 magistrat m. 
Gródka — Stefanowicza „Studyum"; 567 Szko-
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wron Al. — Łukaszewicza „Studyum"; 2826 Lau­
ry cli W ł. w Ohodorowie — Makarewicza „Je- 
sienią"; 1776 Świerczewski Erazm we Lwowie — 
Eybkowskiego „Polowanie z cliartami“; 87 W ła­
dysław Wiktor — Stefanowicza „Studyum"; 
852 Domaszewski Wacław — Harasimowicza 
„Krajobraz" (burza); 2048 dr. Dobrowolski Ka­
r o l— Eybkowskiego „Wedeta"; 1172 Kulińska 
Józefa we Lwowie — Grabińskiego „Krajobraz"; 
558 Scliellenberg Artur we Lwowie — Popiela 
Antoniego „Statuetka Mickiewicza"; 1932 Dwer­
nicki Stanisław w Schodnicy — Szczepańskiego 
„Spokój"; 4415 dr. Bransberg Józef w Stani­
sławowie—  Eozwadowskiego „Szwoleżer"; 113 
JE . Ziemiafkowski w Wiedniu — Dębickiego 
„Studyum"; 670 Eudnicka Ignacya we Lwo­
w ie— Sozańskiego „Dzień dobry"; 725 Jaschik 
Wojciech we Lwowie — Ostrowskiego „Pies"; 
3969 Michałowski Eliasz w Kamieńcu Podol­
skim — Popiela Włodzimierza „Krajobraz"; 
891 dr. Krobicki Tadeusz — Batowskiego „Jar­
mark w Tanger"; 1978 Mierzyński Leopold — 
Popiela Antoniego „Statuetka Mickiewicza"; 4480 
Strutyński Józef w Źydaczowie —  Bratkowskiego 
„Wschód księżyca"; 2776 Niemiec Wojciech w 
Drohobyczu — Sozańskiego „Yia Stabiana w 
Pompei"; 62 Ihnatowicz Jan — Harasimowicza 
„Krajobraz"; 4514 Biesiadzki Wojciech — Po­
piela Antoniego „Statuetka Mickiewicza"; 312 
Griinfeld Stanisław w Łopatynie —  Harasimo­
wicza „Krajobraz"; 186 Woroniecka Anna we 
Lwowie — Winterowskiego „Krajobraz"; 3814 
Bosinkiewicz Kazimierz we Lwowie —  Popiela 
Włodzimierza „Krajobraz"; 3005 Niemczynowski 
Mieczysław w Stryju —  Kruszewskiego „Lutni- 
stka"; 840 Eybiński Karol —- Ćwiklińskiego 
„Las"; 4253 Jagodziński Jan w Warszawie — 
Eozwadowskiego „Ułan z czasów Napoleona I"; 
2848 Jamelewski Ludwik w Łomży —  Maka­
rewicza „Gracze na miedzy"; 2249 Jezierski 
Julian —  Sozańskiego „Żyd"; 2556 Yleus Ed­
ward we Lwowie — Sozańskiego „Capri".

K on cert d o b ro czy n n y . W uzupełnie­
niu naszej notatki o koncercie, mającym się od­
być 5 maja b. r. w Domu Narodnym na cel 
Związku Towarzystw dobroczynnych, donosimy, 
że rozpocznie go „Trio" p. prof. Henryka Mel­
cera, odegrane przez pp. prof. H. Melcera, Sladka 
i Wohlfstala. W dalszym ciągu koncertu wyko­
nają solowe utwory pni Dąbrowska, p. Chmie­
liński i p. H. Melcer. Bilety są do nabycia 
w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta.

sip''hVzekc’v i'h lch  wydał w ostatnich dniach 
w osobnej odbitce rozprawkę p. t.: „Oświata i 
szkoła" Rozpoczął on ją  ogłaszać w 'Przełomie, 
zawieszenie jednak wzmiankowanego wydawni­
ctwa, skłoniło autora do ogłoszenia swej pracy 
w broszurce.

O S łow ack im . W dodatku ilustrowanym 
do nr. 101, wychodzącego w Kijowie dziennika 
Ż iźń  i Islcustwo, znajdujemy obszerne wspomnie­
nie o J. Słowackim, ilustrowane wizerunkiem 
poety w płaskorzeźbie z podpisem polskim.

B e n ja m in k ie m  tegorocznego salonu ar­
tystycznego w Paryżu jest małoletni malarz 
Henryk Edward Cortćs, urodzony w Lagny (de­
partament Seine et Marne) dnia 6 sierpnia 1886. 
Artysta, liczący 12 lat zgłosił na wystawę obraz 
„Le labour" i przed paru dniami oglądał z wielką 
powagą miejsce, jakie wyznaczono w salonie dla 
jego obrazu. Koloryt i wykończenie obrazu zain­
teresowały podobno bardzo członków jury. Hen­
ryk Cortes jest uczniem swego ojca, A. Oortes’a, 
znanego artysty-malarza.

W C orcnt-G arden , w Londynie, otwo­
rzony będzie niebawem sezon Opery. Dawane 
będą przeważnie opery wagnerowskie i to śpie­
wane po niemiecku. Przedstawienia siedmiu oper 
wagnerowskich zaczynać się będą o godzinie pół 
do 8 a kończyć o godzinie pół do 12. Gwiazdą 
sezonu będzie znowu p. Jan Eeszke, który przy­
będzie do Londynu, powracając z Nowego Jorku, 
gdzie śpiewał przez całą zimę ze zwykłem po­
wodzeniem. Źe on głównie ściągał widzów, świad­
czą sprawozdania przedsiębiorcy pana Grau. Gdy 
Eeszke śpiewał „Lohengrina", sala dawała 2800 
fnt. szt. dochodu, gdy nie on śpiewał — 500 
fnt. szt. Pensya p. Jana Eeszkego wyniosła 
12.900 fnt. szt., czyli 140.000 złr. w teatrze, 
oprócz sum, które otrzymywał za koncerty u 
magnatów nowojorskich. Obok takich dochodów, 
sumy otrzymywane przez Van Dycka (4700 fnt. 
szter.), przez Edwarda Eeszkego (5640 fnt. szt.), 
przez panią Sembrich (5700 fnt. szt.), panią 
Lehman (5200 fnt. szt.), panią James (3500 
fnt. szt.) można uważać za umiarkowane.

„Iris*4. Zeszyt majowy lwowskiego mie­
sięcznika literackiego i artystycznego jest naj­
lepszym dowodem stałego i znacznego rozwoju 
wydawnictwa, którego byt winno nasze społe­
czeństwo utrwalić przez jak najliczniejsze zapi­
sywanie się na listę prenumeratorów. Ir is  musi 
być odbiciem wiernem chwili a w myśl tej za­
sady daje nam dzisiaj bardzo dobre artykuły 
o Słowackim pióra dr. Gubrynowicza i o Hoffma-

nowej pióra p. Wiktoryi Niedziałkowskiej, ozdo­
bione portretami Juliusza i Klementyny. Z tej 
samej racyi spotykamy w numerze sylwetkę 
i- portret Jana Styki, którego zbiorową wystawę 
zamknięto przed paru dniami w Narodnym 
Domu, oraz portrecik Gabryeli Zapolskiej wraz 
ze zwięzłą a sympatyczną notatką o jej gościn­
nych występach na scenie lwowskiej. Prócz tego 
na treść zeszytu majowego Ir is  złożyły s ię : 
nowelka „Czworo", napisana z niemałym talen­
tem przez p. Izydora Kuncewicza; bardzo cie­
kawy i dla ogółu przystępny artykuł prof. dr. 
Twardowskiego p. t. „Czy człowiek postępuje 
zawsze egoistycznie?" ; Kazimierza Ozapelskiego 
„NotatJri z Krakowa", omawiające nowości te­
atralne i wystawę Kossaka; obfity dział te­
atralny, opracowany przez Komana Pclińskiego, 
Michała Kollego i innych; równie bogaty 
dział muzyczny (pp. Kue.zkiewicz i Niewiadom­
ski); z dowcipem i zacięciem przez Jana Galla 
opisana wizyta u Brahmsa, kronika literacka, 
kronika „Koła" i wreszcie kronika żałobna 
(prof. Marconi i ks. Hipler). Poezyi również 
tutaj nie brak : p. L. Dziubiński dał sezonowy 
wierszyk „Na wiosnę"; Julian Mors z Porado- 
wa, przekład wiersza Carducciego „Walkirie" 
(na zgon Najj. Cesarzowej Elżbiety); Jan Mio- 
doborski zręczny wierszyk „Ty się nie pytaj". 
Julian Mors jest, jak wiadomo, pseudonimem 
zasłużonej wielce autorki „Przeora Paulinów", 
p. Elizy Eulikowskiej, dobrze więc redakeya u- 
czyniła, dając jej portret z krótką notatką bio­
graficzną. Ukrywająca się skromnie pisarka da­
wno na to zasłużyła. Osobna wzmianka należy 
się artykułowi : „Spółka wydawnicza kompozy­
torów polskich", ma on bowiem dla wszystkich 
muzyków naszych wielkie znaczenie.

Prenumerata Ir is  — powtarzamy raz je­
szcze — jest bajecznie m a łą ; wynosi tylko 
■guldena kwartalnie. Przesyłać, ją  należy pod 
adresem Koła literacko-artystycznego we Lwo­
wie. W najbliższych zeszytach rozpoczyna Ir is  
druk dłuższej, specyalnie dla tego miesięcznika 
napisanej nowelli p. Gabryeli Śnieżko-Zapolskiej.

Kopertom- tea tru  h r . Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś we wtorek po raz drugi, na ogólne żą­
danie: „Safo", sztuka w 5 aktach, Daudeta i
Bellota. Gościnny występ p. Gabrytdi Zapol­
skiej.

We środę ku uczczeniu rocznicy konsty- 
tueyi 3 maja — przedstawienie popularne po ce­
nach zniżonych „Tamten", sztuka w 5 aktach, 
Józefa Maskoffa.

We ezartek po raz pierwszy „Paryżanka", 
komedya w 8 aktach Henryka Becqua. Przed­
ostatni występ p. Gabryeli Zapolskiej.

W piątek, z powodu przygotowania premie­
ry : „Koziołki", przedstawienia nie będzie.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Paryżanka", komedya w 3 aktach, 
Henryka Becąua. Ostatni występ p. Gabryeli 
Zapolskiej.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Woźnica Henszel", sztuka w 5 aktach, 
Gerharda Hauptmana.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Złoty cielec", komedya w 1 akcie, Stani­
sława Dobrzańskiego i „Kontrolor wagonów sy­
pialnych", krotochwila w 3 aktach, A. Bissona.

W poniedziałek po raz pierwszy „Kozioł­
ki", krotochwila w 3 aktach, Pawła Hirsch- 
bergera. i Curta Kratza, tłómaezył Adolf Kiczman.

Główne role wykonają panie; Gostyńska, 
Cichocka, Czaplińska., Ogińska, Nałęcz, Rybi­
cka, Modzelewska i pp. : Fiszer, Feldman, Wo- 
strowski, Walewski, Kliszewski i Kwiatkiewiez.

Najbliższą nowością będzie głośna sztuka 
w 5 aktach ze śpiewami i tańcami (osnuta na 
tle stosunków żydowskich) przez Gabryelę Za­
polska p. t. „dojne Firułkes" z p. Nowackim 
w roli tytułowej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
S tan  o z im in  i za siew ó w  i klęska my­

szy w okręgu c. k. Towarzystwa gospodar­
skiego we Lwowie. R oln ik  pisze: Z niepoko­
jem oczekiwali gospodarze tegorocznej wiosny, 
bo stara gospodarska przepowiednia głosi, że 
po ciepłej zimie kiepski urodzaj bywa. Tym­
czasem, jak  dotąd, przepowiednia ta nie ko­
niecznie zdaje się praw dziw ą; przesądzać jeszcze 
nie można, bo jak przysłowie mówi; dopiero 
„od świętego Wojciecha rośnie w polu pocie­
cha", a co przedtem to jeszcze wątpliwe.

Z doniesień nadchodzących obecnie o sta­
nie ziemiopłodów, stwierdzić można prawie 
w całej płaskiej części środkowej i wscho­
dniej Galicyi doskonały stan płodów ozimych 
z nielicznymi stosunkowo wyjątkami. Zima 
łagodna posunęła wegetacyę tak, że obecnie 
na suchszych glebach oziminy przedstawiają 
się jak  innym i laty w maju, i to zarówno 
żyto jak i pszenica. Nawet i na wilgotniejszych 
ziemiach nie widać wymoknięcia ozimin, jak 
to w innych latach bywało, właśnie dzięki tej 
pogodnej i ubogiej w opady zimie.

Rzepaki średnie nie wszędzie dobre. 
Z zimy rzepak wyszedł dobrze, rozwinął się

jednak w wielu okolicach nadmiernie już w 
marcu, wskutek czego zimna i śniegi, jakie 
w końcu marca i w kwietniu nastały, powstrzy­
mały go znacznie w rozwoju i jest obawa, że, 
np. w Samborskiem, przepadnie. Trzyma się przy 
ziemi zmarniały, choć pączki na kwiat ma już 
prawie wykształcone. Koniczyny przezimowały 
doskonale w całej środkowej i północnej czę­
ści okręgu; wyjątkowo miejscami (Sieniawa, 
Skała) stan średni lub zły, w położeniach su­
chych, z powodu suchej przeizłej jesieni 
i zimy.

Ta zima łagodna i sucha jest jednakże 
powodem ogromnego rozmnożenia się myszy 
polnych, które właśnie w bujnych koniczynach 
niezmiernie robią szkody. Z okolic Przemyśla, 
Sądowej Wiszni, Mościsk, Zborowa, Krasnego 
donoszą o niszczeniu koniczyn i pszenicy przez 
myszy. Najgroźniejsze, jednak rozmiary, o ile 
sądzić można, przybrała klęska mysia w dal­
szej i bliższej okolicy H alicza; tam myszy nie 
zadowoliły się już koniczyną i pszenicą ozimą, 
ale napadły na świeże, w marcu poczynione 
zasiewy owsa, i dziur po całych łanach pełno. 
Wzięto się tam wprawdzie do trucia, ale jest 
obawa, że to już zapóźno i że myszy dadzą 
się we znaki także i okopowym roślinom.

W całej płaskiej części kraju i w  pa­
górkach po Stryj i Sambor dokonano w zna­
cznej części zasiewów jarych  już w marcu, 
groch i bób wszystek prawie wtedy zasiano, 
a owsa i jęczmienia część znaczną. Po 18 
marcu spadły śniegi i mrozy, przyziębiły tro­
chę te zasiewy i. uszkodziły je  nieco w miej­
scach niżej położonych, m o k ry ch ; gdziein­
dziej przedstawiają się dobrze. Ziemniaki za­
częto sadzić powszechnie, a w Złoczowskiem 
już i buraki sadzono. Z północnej części, z Na­
rola, Zborowa, donoszą o obfitych jeszcze za­
pasach ziemniaków i zboża.

Zupełnie inny obraz przedstawiają gór­
skie okolice wschodniej Galicyi. Oziminy wy­
szły tam w niższych położeniach jeszcze ja ­
ko tako, ale słoty do połowy kwietnia panu­
jące nie dozwoliły jeszcze rozpocząć robót w 
polu ani zasiewów, na rozmokłej lub śniegiem 
jeszcze okrytej ziemi. Od połowy kwietnia 
stan ten trochę się poprawił, deszcze ustały, 
ale zimno jest ciągłe. O wiele większą klęską 
jest w górach brak słomy i wogóle paszy dla 
bydła i ziemniaków dla ludzi, a położenie 
n. p. w okolicy Turzego jest bardzo kryty­
czne. Z powodu ciągłej słoty do połowy kwie­
tnia prawie, nie rozpoczęto żadnej roboty w 
polu, a taki tam brak paszy dla bydła, że u 
niejednego gospodarza już kompletnie nie ma 
co bydłu dać jeść, zaś o kupnie siana, albo 
słomy ani mowy nie ma, bo grad w roku 
zeszłym wszystko wybił, a klęska’ ta teraz 
dopiero w zastraszający sposób odczuwać się 
daje. Pomiędzy ludźmi pauuje tyfus, a bydło 
z głodu ginąć będzie, jeżeli nie nastanie cie­
pło i pogoda, aby traw a porosła.

MHocleńskl zw ią zek  w ie r z y c ie li  ogła­
sza niewypłacalność Hermana Edelsa w Ko­
łomyi i Sala Sandberga w Białej.

M iędzynarodow a w ystaw a psów  m y ­
ś liw sk ic h  odbędzie się od 27 do 29 maja 
w Wiedniu, w sali Towarzystwa ogrodniczego. 
Wystawę tę urządza austro-węgierski „ Foiter- 
rier-Club" (Wiedeń I. Kantgasse 1. 3), który 
udziela wszelkich informacyj.

IV p a p iern ia ch  Stanów Zjednoczonych 
funkcyonnją obecnie nowe, niesłychanie udo­
skonalone maszyny, które wyrabiają arkusze 
papieru nieznanych dotąd rozmiarów. Najwię­
kszy z tych arkuszy, pochodzący z jednej z 
głównych tamtejszych fabryk papi*ru, ma 2 
m etry 43 cm. szerokości i 22 kilom. 430 m tr 
długości, nie posiada na całej swej przestrzeni 
najmniejszej chropowatości, a grubość jego 
jest zupełnie jednostajna. Dwunastu robotni­
ków może zaledwie udźwignąć ten arkusz, 
który dyrektorowie papierni nazwali „.Tumbo", 
od imienia słynnego słonia, olbrzyma z me- 
nażeryi Barnuma.

K alen d arz  ry b a ck i. Do 15 maja nie
wolno łowić lipienia, głowaciey i św inki; od 
16 maja brzanki, brzany i cyrty, zaś przez 
cały maj wyrozuba, czopa, sandacza i raka 
samicy. Eaki samce wolno łowić i sprzeda­
wać.

Złowione raki i ryby muszą mieć miarę 
przepisaną.

W  maju dobry czas do łapania na węd­
kę pstrąga, łososia i jaźwicy.

W ie d e ń , 2 maja. Spirytus 17-29 do 
17-40. Tendeneya — . Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 14-60 — 14-65.

W ie d e ń ,  2 maja. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 9 1 6  do _ 9-18, na maj, 
czerwiec b'78 do 8-80, na jesień 8-38 do 
8-40, żyto na wiosnę _ 7*96 do 7-98, na 
maj, czerw. 7'60 do 7-65, na jesień 7'02 
do 7 04, kukurudza na maj-czerwiec 4‘69 
do 4-71, na lipiec-sierpień 4-82 do 4 ‘84,

owies na wiosnę 6'01 do 6 03, na maj, czerw.
6 -— do 6-02, na jesień 5 '90 do 5-91,
rzepak na sierpień-wrzesień 12-40 do 12-50, 
olej rzepakowy na maj 30 50 do 31 50.

Tendeneya: mdła. — Pogoda: pochmurno.
B u d ap eszt, 2 maja. Targ zbożowy. 

Pszenica na maj 8 '85 do 8 ’86 , na paździer­
nik 8'30do 8 31, żyto na maj 7 T 0  7-15 na pa­
ździernik 6-79 do 6 'SO, kukurudza na maj 4 41 
do 4-42 na czerwiec 4 '48 do 4-50, na lipiec
4-o5 do 456, owies na maj 5‘70 do 5'72,
na październik 5 56 do 5 58 rzepak na sier­
pień 12-30 do 12 40.

Oferty na pszenicę: słabe.
Tendeneya: spokojna. Pogoda: po­

chmurno.
B e r l in ,  2 maja. Zamknięcie giełdy 

wieczornej : Banknoty austr. 170-10. Spirytus 
4 0 - - .

F r a n k fu r t , 2 maja. _ (Giełda wie­
czorna) : Austr. Kredyty 223-60, koleje pań­
stwowe — •— , Alpiuy — •— . Disconto 198-50 
Laura Huette — •— . Tendeneya —

P a ry ż , 2 maja. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 102-22. 
Mąka 2120 .

W yrób w ód k i w  G a licy i. W miesiącu
m arcu roku 1899 wywarzono w 606 gorzel­
niach ogółem 8,141.628 do wyrobu oznajmio­
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu żółkiewskim 71 (1.107.810 
stopni alkoholu) brodzkim 71 (1,026.914), 
tarnopolskim 67 (981 .260), brzeżańskim
62 (872.620). kołomyjskim 28 (606.400), 
ezortkowskim 51 (844.720). stanisławowskim  
32 (502 860), przemyskim 24 (221.375), rze­
szowskim 36 (506 278), lwowskim 28(311.449), 
krakowskim 9 (107.800), jarosławskim 27 
(339.31?), Samborskim 20 (217.550). tarnow ­
skim 30 (210 585), wadowickim 19 (148.595), 
nowosądeckim 5 (21.760), sanockim 26 
(214.340 stopni alkoholu).

*** W yrób p iw a w  G a licy i. W mie­
siącu marcu 1899 r. ogółem było w ruchu 
117 browarów, w których wywarzono 92 704 
hektolitrów piwa. Najwięcaj browarów, bo 13 
było w ruchu w okręgu jarosławskim, gdzie 
wywarzono 3 4 1 6  hektolitrów i w okręgu 
brodzkim 12 (6.952 hekt.), rzeszowskim 11 
(5.275 hekt..), tarnopolskim 10 (5.790 hekt.), 
stanisławowskim 8 (5.393 hekt.), wadowi­
ckim 8 (7.962), sanockim 6 (4.Ó88 hekt.), 
nowosądeckim 6 (3.570 hekt,), ezortkowskim 4 
(1.089 hekt.), Samborskim 5 (1.716 hekt.), 
krakowskim 5 (3.387 hekt.), lwowskim 5 
(7.802 hekt.), tarnowskim 5 (11.076 hekt.) 
brzeżańskim 4 (2.236 hekt.), przemyskim 3 
(5.506 hekt.), żółkiewskim 2 (330 hektoli­
trów), kołomyjskim 6 (4 1 5 4 ). W mieście 
Krakowie 3 (4.622 hekt.), we Lwowie 1 
(8.400 hektolitrów).

*** P rod u k cya  i sprzedaż so li. W mie­
siącu marcu 1899 r. wynosiła produkcya 
soli w Galicyi 165 157 c#nt. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 117.309 cent. metr. W tym samym 
miesiącu roku 1898 wynosiła produkcja 164.063 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 121793 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu marcu 1899 r. wyprodukowano o 
1.Ó94 centr. metr. więcej, a sprzedano o 4.484 
cent. metrycznych mniej, niż w tym samym 
miesiącu r. 1898.

G ie łd a  to w a ro w a . Cukier surowy loco 
Aussig 14'45 do 14 50, loco Ołomuniec 
13 50 do 13 60, loco Berno-Wiedeń 13 50 
do 13-60 za maj loco Aussig 14-45 do 
14-50, cukier w kostkach primi 37-J7 */» do 
37-50, sekunda 87-13'/, do 37 35. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 17'20 do 17‘40 
Nafta kaukazka transito Tryest 4-50 do 4-75 
galicyjska przeźroczysta 19’40 do 19 90.

Targ zbożowy.

L w ó w , 2go maja. Pszenica gotowa 
8-30 do 8-50, pszenica gotowa nowa 8*30 
do 8 ’50, tyto gotowe 6-50 do 6-70, żyto go­
towe na term ina 6-50 do 6-70, owies obro- 
czny gotowy 6-25 do 6-50, owies nowy lub 
na term ina 6-25 do 6-50, jęczmień pastewny 
5-50 do 6 ' — , jęczmień brow. 6-50 do 7-—, 
groch do got. 6 ‘50 do 7-— , wyka 4-80 do
5-30, nasienie lniane — ■— , do , nasie­
nie konopne — -— do — •— , bób — ■— do 
— , bobik 5 — do 5-25, hreczka 6 75 do
7-25, ’ koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 5 5 -—, biała 30 '— do 5 0 '— , tym otka 
( 7 -— do 20’— , szwedzka 40-— do 55-— .k u ­
kurudza stara 5'20 do 5”35, nowa 5 '20 do 
5 '3 5 , chmiel stary —•— do — '— , nowy za 
56 kilo — do — , rzepak 1 0 -— do 
10 50, groch pastewny 5‘70 do 6-— , hreczka 
stara 5 '—  do 5'2-5.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15-— 
do 15 25, na term in 15 75 do 16-— , waran- 
ty do .
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W ie d e ń , 2 maja. (Telegram Ga­

zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
m agistratu wiedeńskiego).

N a poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5518 sztuk; w tej 
sumie było z Galicyi 468, z Bukowiny 178 
sztuk.

Przebieg targu spokojny.
Ceny w porównaniu do zeszłego tygo­

dnia niezmienione.
W o ł  ów  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano : 128 sztuk po 27 do BO złr., 214 sztuk 
po 31 do BB złr., 95 sztuk po B4 do B5 złr., 
7 sztuk po B6 do 37 złr. za centnar me­
tryczny ż y w e j  w a g i .  B u h a j e  podtu-
czone bez różnicy pochodzenia kupowano po 
27 do BB złr.; k r o w y  podtuczone po 26 do 
29 złr.; bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do
25 złr. także za centnar metryczny żywej
wagi.

OSTATKA POCZTA

Czeskie dzienniki donoszą, że Namie­
stnik hr. Coudenhove wniósł zastrzeżenie do 
M arszałka krajowego w Czechach ks. Lobko- 
wica, ponieważ on dopuścił na sobotniem po­
siedzeniu sejmu czeskiego do dyskusji nad 
przedmiotem, który nie był na porządku dzien­
nym (chodzi tu o przemówienie p. Herolda 
w sprawie zajść chebskich) i nie przywołał 
mówców do porządku.

Wybory do sejmu pruskiego w prusko - 
zachodnim okręgu chojnicko-czuchow sko-tu­
cholskim naznaczono na dzień 31 maja. Przy 
głównych wyborach padło tam na kandyda­
ta  konserwatystów i wolnomyślnych 254 gło­
sów, polski ^kandydat p. Wolszlegier otrzymał 
195, kandydat centrum ks. Gehrt 41, bun- 
dowiec H ilgendorf 31.

Jutro, dnia B b. m. zbierze się w Berli­
nie konferencja dla ochrony robotników, którą 
zwołują: były m inister handlu, baron Berlepsch, 
były sekretarz stanu, Botteuburg, jako też pro­
fesorowie dr. Brentano, ks. dr. Hitze, Schmol- 
ler, Sombard, oraz pp. dr. Franke, dr. Freund, 
Nobbe, Boesicke, Voigt i W agner. Chodzi tu 
o utworzenie międzynarodowego zjednoczenia, 
mającego na celu zainicjowanie w ustawo­
dawstwie pewnych ulepszeń w dziedzinie o- 
chrony robotników. Konfereneyi ma być przed­
łożony projekt etatutu dla zjednoczenia, opra­
cowany przez grono osób, które brały 1897 r. 
udział w kongresie w Zurychu, na którym —  
jak  wiadomo — wezwano rządy do utworze­
nia międzynarodowego urzędu dla ochrony 
robotników.

Uwięzienie pp. Nowodworskiego i Le- 
wentala wywołało wielkie zaniepokojenie w 
Warszawie i obawę dalszych represyj. Okazuje 
się jednak —  jak donoszą Czasowi — że cho­
dzi tam tylko o wypadek odosobniony bez 
szerszych następstw. O powodach aresztowań 
nie podobna podać nic pewnego, gdyż pod 
tym względem obiegają najrozmaitsze wersje, 
których ani skontrolować, ani sprawdzić nie 
można. To pewna, że dawna anim ozja kliki 
petersburskiej przeciwko ks. Imeretyńskiemu 
gra w tem wszystkiem przeważną rolę. W ia­
domość o uwięzieniu w Petersburgu p, Olszew­
skiego przyjęto ze zdziwieniem, gdyż p. Ol­
szewski nigdy nie mieszał się do politycznego 
życia. To też rodzina jego ma nadzieję, że 
władze petersburskie, mniej bezwzględne od 
warszawskich, nie będą zbytecznie przedłużać 
aresztu śledczego. W  każdym razie pani Ol­
szewskiej pozwolono widywać męża w obe­
cności jednego z prokuratorów, rozumiejących 
po polsku.

Towarzystwo astronomiczne w Peters­
burgu energicznie się zabrało do sprawy re­
formy kalendarza starego stylu. Rwestyę tę 
roztrząsać będzie specjalna kom isja, w której 
uczestniczyć mają przedstawiciele wszystkich 
ministerstw. W sprawie tej pisze Nowoje 
Wremia: „Ozas największy rzecz tę załatwić, 
bo różnica między kalendarzami jest tak wiel­
ką, że podróżny, który wyjechał z Nowego 
Jorku 12 kwietnia, przybywa do Moskwy także 
12 kwietnia. Przy każdej korespondencyi, wy­
syłanej zagranicę, przy otrzymywaniu depesz, 
przy czytaniu dzienników, ciągle się ma do 
czynienia z tą podwójną norm ą rachowania 
czasu i ciągle ją  nawzajem uwzględniać na­
leży. Dopóki daty obydwóch stylów odnoszą 
się do jednego miesiąca, rachunek zrobić ła ­
two, ale gdy chodzi o różne miesiące, zamia­
na stylu starego na nowy, albo nowego na 
stary  wymaga dłuższego zastanowienia ; różne 
ztąd wypadają zawikłania i nieporozumienia11.

Papież Leon XIII. przyjmował nieda­
wno na audyencyi biskupa Lincu, msgra Dop- 
pelbauera. Towarzyszyli biskupowi kanonik 
Helletsgruber z Lincu i pewien młody kapłan 
z Brixen, obecnie bawiący w Rzymie. Przy

przedstawieniu tego' ostatniego, biskup nad­
mienił, że jest on prezesem stowarzyszenia 
pracy w Brixen i że oddaje się studyom spo­
łecznym. Papież rzekł na t o : „Jest to spra­
wa wielkiej dziś d o n i o s ł o ś c i a  następnie do­
dał: „Potrzeba nam obecnie ludzi silnych 
przekonań. Gwałtowne prądy społeczne nur­
tują świat cały i duchowieństwo powinno badać 
gruntownie kwestye socjalne oraz starać się, 
aby wśród tych zaburzeń ocalała -wiara i sta­
ła się przewodnikiem reform społecznych. 
Prowadźcie dalej dzieło rozpoczęte1*.

Dzienniki włoskie donoszą, że w Medyo- 
lanie utworzyło się. Towarzystwo handlowe z 
kapitałem akcyjnym 2,500.000 lirów, które 
ma zaproponować rządowi czasowe wydzierża­
wienie Erytrei. Towarzystwo ma zamiar pobu­
dować tam koleje i inne komunikacje.

W łoska eskadra przybędzie 14 b. m. 
do portu francuskiego w Tulonie, aby być 
obecną przy spuszczaniu na wodę okrętu wo­
jennego Joanna d ’Arc. Na tę uroczystość 
przybędzie również prezydent Republiki, Lou- 
bet. Będzie to rewizyta za odwiedziny floty 
francuskiej w Cagliari, w czasie pobytu kró­
lestwa włoskich w Sardynii.

Konferencja pokojowa w Hadze dala po­
wód do ponownego zarysowania się antagoni­
zmu pomiędzy Sztokholmem a Ohrystyanią. 
Norwegia wystąpiła mianowicie z żądaniem, 
aby każde z dwóch państw wysłało własnych 
swych przedstawicieli. Żądanie to odrzuciła 
jednak wspólna szwedzko-norweska rada stanu, 
poczem następca tronu regent zarządził mia­
nowanie wspólnego reprezentanta, któremu do­
dani być mają doradcy fachowi ze strony obu 
rządów. Misyę dyplomatycznej reprezentacyi 
Szwecji i Norwegii na konfereneyi ofiarowano 
byłemu norweskiemu ministrowi Gramowi. — 
Zdawać się mogło, że wybór ten zadowoli 
Norwegczyków. Tym oczekiwaniom odpowie­
działy też głosy norweskich pism zachowaw­
czych. Radykalny rząd norweski zajął jednak 
odmienną postawę. Oburzony na to, że N or­
wegia nie wysyła własnego reprezentanta na 
konferencję, zgodzić się nie chce, aby wspól­
ną reprezentację obu państw powierzono Nor- 
wegezykowi. Wobec tej postawy swego rządu, 
Gram odrzucił ofiarowaną sobie misyę. —  
W Sztokholmie postanowiono więc wysłać ja ­
ko delegata na konferencję obecnego szwedz- 
ko-norweskiego posła przy Kwirynale, barona 
Bildta, uchodzącego za jednego z najzdolniej­
szych Myplomat.ów szwedzkich. W ybór ten wy­
wołuje jednak w Norwegii energiczny opór, 
tem bardziej, że br. Bildt nie należy do przy­
jaciół Norwegczyków.

W edług depeszy Timesa z Alahabad, 
rząd indyjski nie wie nic o wiadomości, po­
danej przez Times o f In d ia , jakoby Rossya 
nabyła jakie prawa co do jednego z portów 
nad zatoką perską.

Prezydent Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej Mac Kinley odwiedził w pią­
tek wojenny okręt „Raleigh“, którego dowódcą 
jest znany z głośnej niedyskrecji o zachowaniu 
się adm irała Deweya wobec niemieckiej eska­
dry na wodach Manilli, kapitan marynarki 
Ooghlan. Dowódca przedstawił prezydentowi 
oficerów i załogę, zaznaczając, że wszyscy 
brali udział w wyprawie wojennej na Manillę. 
Mac Kinley wyraził swoją radość, że może 
ich przywitać w ojczyźnie i oświadczył, że 
czyni to w imieniu 75 milionów Ameryka­
nów. Mac Kinley podniósł, że wdzięczność 
należy się nie tylko wielkiemu admirałewi, 
którego wszyscy Amerykanie uwielbiają, ale 
i każdemu żołnierzowi załogi, który brał w 
tej wyprawie udział. Również sekretarz mary­
narki, Long, wygłosił przemowę, do załogi. — 
Mac Kinley wyjechał z Filadelfii na kilka dni 
do Nowego Jorku.

¥!}AMLW0W
K ra k ó w , 2 maja. {Dep. p n jw  telef.). 

Posiedzenie adm inistracyjne Akademii Umie­
jętność' rozpoczęło się dzisiaj o godzinie 11 
rano pod przewodnictwem prezesa Stanisława 
hr. Tarnowskiego, a przy udziale członków kra­
kowskich i przybyłych ze Lwowa p p .: Bo- 
brzyóskiogo, K ętrzyńskiego, Bronisława Ło­
zińskiego, Niedźwiedź,kiego i Radziszewskiego. 
Na porządku dziennym wybór nowych człon­
ków oraz przyznanie nagród.

W ie d e ń ,  2 maja. W iener Z tg . ogła­
sza: Najj. Pan nadał starszym inżynierom 
w galicyjskiej państwowej służbie budowni- 
czej Konstantemu M o r a w i e c k i e m u  i Aloi- 
zemu F i s c h e r o w i ,  przy sposobności prze­
niesienia ich na własną prośbę w stan stałe- I

go spoczynku, ty tu ł radców budownictwa z u- 
wolnieniem od taksy.

W ied eń , 2 maja. P. Prezydent Mini­
strów hr. Thun, powrócił dziś rano z Dje- 
czyna (Tetschen).

W ied eń , 2 maja. Komendant austro- 
węgierskiej m arynarki, adm irał br. Spaun, wy­
jechał wczoraj do Budapesztu.

W ied eń , 2 maja. Dzień wczorajszy prze­
m inął zarówno w Wiedniu, jak i w innych 
m iastach Austryi, zupełnie spokojnie. Robo­
tnicy wiedeńscy odbyli po południu małemi 
grupami pochód przez Ringstrasse do Prateru, 
zkąd powrócili po godzinie 8 wieczorem.

W ied eń , 2 maja. W skutek niepogody 
zebrało się wczoraj w Praterze znacznie mniej 
świętujących robotników, niż w latach poprze­
dnich. Spokój i porządek nie były ani na 
chwilę zakłócone, nie zaszło też nic godnego 
uwagi. Ze zmrokiem nastąpił wymarsz ró­
wnież w zupełnym porządku. Tylko kolumna 
złożona z mniej więcej 600 robotników wło­
skich przeciągała nlicami, śpiewając i hałasu­
jąc, skutkiem czego straż policyjna" była zmu­
szona interweniować; zresztą nie było żadne­
go powodu do energiczniejszego wystąpienia.

Ruch w Praterze był wczoraj wogóle 
nadzwyczaj słaby, co przypisać należy niepo­
godzie i zimnej aurze.

Wczoraj nie wyszły ani poranne, ani 
wieczorne dzienniki z wyjątkiem Wiener Abend- 
post.

W szystkie doniesienia z prowincyi stwier­
dzają, że wszędzie przebieg uroczystości majo­
wej był spokojny, nigdzie też nie zaszło nic 
takiego, coby zasługiwało na zanotowanie.

W ied eń , 2 maja. W dniu 2 marca b. r. 
Rothowa, 60-let,nia kobieta i właścicielka domu 
w Radgoszczy (pow. dąbrowski), skazana została 
na śmierć za to, że kuzyna swego Chaskla 
Kukuka nakłoniła do Zamordowania jej brata, 
Wiktora Fischa. Kukuk przed sądem przysię­
głych przyznał się wówczas do w’ny i opo 
wiadał sam fakt zbrodni z wszelkimi szcze­
gółami, Rothowa natomiast podczas całej roz­
prawy uparcie twierdziła, że jest niewinna. 
Trybunał zasądził oboje na karę śmierci. Ska­
zani wnieśli rekurs, trybunał kasacyjny od- 
rzueił go jednak na wczorajszej rozprawie i 
następnie na posiedzeniu tajnem obradował 
nad ewentualną propozycją podania zasądzo­
nych do łaski Monarszej.

P raga , 2 maja. Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmu odpowiedział Namiestnik hr. 
Ooudenhoye na in terpelację w sprawie zajść 
w Ohebie. Dłuższą odpowiedź swą, posiadają­
cą znaczenie zasadnicze, zakończył Namiestnik 
zapewnieniem, że będzie jak dotąd kierował 
się zawsze bezwzględną sprawiedliwością i bez­
stronnością.

P raga , 2 maja. Uroczystość 1 maja 
tak tu, jak w całym kraju, miała przebieg zu­
pełnie spokojny. Liczne zgromadzenia robo­
tnicze nigdzie spokoju nie zakłóciły.

B u d zle jo w icc , 2 maja. Strejk robotni­
ków budowlanych zupełnie ukończony. Praco­
dawcy przystali na deiesięciogodzinny dzień 
roboczy i na podwyższenie wynagrodzenia o 
dziesięć procent.

W ojk ow ice (w Ozeehach), 2 maja. 
Robotnicy włoscy, zajęci przy budowie kolei 
w Ayensein, którzy zawiesili roboty, uzbroi­
wszy się, przybyli tu wczoraj i zaatakowali 
robotników niemieckich, którzy jednakże przy 
pomocy żandarmeryi ich odparli. Wielu Wło­
chów jest ciężej lub lżej rannych. Liczba 
strejkujących w Ayensein wynosi 15^0. Przy 
budowie kolei około Joachim sthal podjęto na 
nowo roboty.

H o r ic a  (Horitz), ? maja. Strejjc w tutejszych 
fabrykach przybrał większe rozmiary. Wczoraj 
zebrały się przed budynkiem sądowym tłumy 
robotników, domagające się zuchwale wypu­
szczenia na wolność aresztowanych agitatorów.

Wojsko wystąpiło i rozpędziło bagneta­
mi hałasujących.

Leolben, 2 maja. W Kopalni Donayitte 
pracowali robotnicy tylko w kotłowni. Zresztą 
w całej kopalni roboty były wczoraj zastano- 
wione. W kopalni należącej do Towarzystwa 
Alpinów i Montanów w Seegraben pracowała 
tylko połowa robotników. W fabryce Drasthe 
wczorajszy dzień był wolnym dla robotników.

W tutejszym parku miejskim odbył się 
po południu obchód 1 maja. Wycieczkę do 
Eisenerz odłożono z powodu złej pogody.

B u d a p e sz t, 2 maja. Budapester Cor- 
respondenz donosi: Na prośbę prezesa gabi­
netu Szella przyjął Najd. Arcyksiążę Franci­
szek Ferdynand protektorat nad węgierskim 
oddziałem paryskiej wystawy międzynarodo­
wej w r. 1900.

B u d a p e sz t, 2 maja. Dzienniki donoszą, 
że deputowany Olay wyzwał na pojedynek 
dep. Stefana Rakowszkyego. Powodem wy­
zwania była sprzeczka, jaka wywiązała się 
w Izbie między oboma posłami.

B u d ap eszt, 2 maja. Tutaj i na pro­
wincyi przebieg uroczystości majowej był naj­
zupełniej spokojny. Tylko grupa złożona mniej

więcej z 20 robotników, usiłowała zmusić groź­
bami kilkudziesięciu robotników, zajętych przy 
jednej z tutejszych budowli, do zaniechania 
pracy. Policyi powiodło się wszakże bez ża­
dnej trudności rozpędzić demonstrantów.

P a r y ż ,  2 maja. Miasto miało wczoraj 
wygląd jak  w dzień powszedni. Robotnicy 
wszędzie pracowali; nie słychać o żadnych 
niepokojach.

M a d ry t, 2 maja. Wiadomy już jest 
ostateczny wynik wyborów do senatu. Pomię­
dzy wybranymi znajduje się 110 zwolenni­
ków rządu, 50 liberałów, trzech karlistów. a 
na inne partye opozycyjne przypada ogółem 
około 20 senatorów. Rząd rozporządza wię­
kszością czterdziestu głosów.

H aga, 2- maja. W sali, przeznaczonej 
na obrady konfereneyi dla rozbrojenia, stanie 
ogółem tylko sto U eli. Pozatem urządzony 
będzie sekretaryat i biuro złożone z attacMs 
ambasadorów. Nie ulega prawie żadnej wątpli­
wości, że obrady konfereneyi będą zupełnie 
tajne, dziennikom zaś biuro rozsyłać będzie 
prawdopodobnie tylko komunikaty. Delegata 
rossyjskiego, ambasadora br. Staala, oczekują 
tu już na 4 b. m.

K o n sta n ty n o p o l, 2 maja. Z Krety do­
noszą, że naczelny komisarz ks. Jerzy sankcjo­
nował konstytucyę kreteńską i amnestyono- 
wał wszystkich skazanych w la tach ' 1S96 — 
1898 za przestępstwa natury politycznej. Ksią­
żę Jerzy mianował nadto czterech radców, 
w rodzaju ministrów dla Krety, z których je ­
den jest mahometaninem.

N o w y  Jork , 2 maja. Wczoraj odbył 
się tu uroczysty obchód rocznicy bitwy mor­
skiej pod Cavite. Prezydent Mac Kinley wy­
słał do adm irała Deyeya telegram z życze­
niami dla oficerów i załogi.

W ie d e ń , 2go maja. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 30 kwietnia 1899: 
Banknoty w obiegu 672,800.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem więcej o 
26,663.000); rezerwa kruszcowa 506,433.000 
(więcej o 2,742.000); portfel wekslowy
191,912.000 (więcej o 27,067.000); lombard 
papierów- 21,737.000 (więcej o ,1,023.000); 
banknoty wolne od podatków 38,392.000 
(mniej o 23,950.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 2 maja 1899. Giełda po­

łudniowa (Mittagśborse) godz. 12 min. 30. 
Marki 5897 , Renta majowa .100-95, W ę­
gierska renta koronowa 97’30, Kredyty 
358 50, Węg. kredyt. 383-50, Anglobank 
152-25, Union 318-50, Baakverein 277'25, 
Landerbank 240-— , Staatsbany 362-— , Lom­
bardy 57’50, Elbethal 264'25, Fabryka broni 
478-—, Akcye tytoniowe 133 — , i Alpiny 
24P20, Riina M uranyi 315-50, Prager Ei- 
sen 1294-—, Losy tureckie 65-10, Ruble 
(Event.) 127-25, 20-frank. 9-551/*, Akcye 
kredytowe ziemskie — ■— , Tramway 502"— . 
Tendencja silna.

W ied eń , 2-go maja 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlussconrse) godz. 2 min. 80. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 357-87, .Akcye węg. zakł. 
kredyt, 383 50, Akcye Anglobanku 152 50, 
Akcye Unionbanku 316-75, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 240-— , Akcye Bankye- 
reinu 295-50, Akcye Bodenkredit 479-— , 
Akcye galicyjskiego Banku hipot, — ■— , 
Akcye kolei państwowych 361-50, Akcye ko­
lei południowej 57'25, Akcye tram w ajow e 
501-—, Akeye kolei Elbethal 264 50, Akcye 
kolei północnej — ■— , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieekiej 290‘— , Akcye Alpine 
240-50, Akcye Rima M uranyi 313-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1288-— , Akcye 
fabryki broni 223 '—, Akcye tureckie tytonio­
we 133-—, Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 95-90, Renta majowa 100 95, Austryacka 
renta, koronowa 100-25, W ęgierska renta ko­
ronowa 97-30, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95'95, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98’— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100*25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-— , 4 prc. Obligacje propinacyj- 
ne 97-90, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 9 7 '— , 4 prc. pcżyozka miasta Lwowa 
94‘30, Losy tureckie 65-— , Marki 58'95, 
Rubel. 127-37. Lombardy — *— .

B er lin , 2-go maja 1899. (1'orborse): 
Akcye kredytowe 223 90, Dise.onto Gesell- 
schaft 198‘90'/s bez kuponu. Tendencja silna.

Odpowiedzialny redak to r Adam  K rech ow ieck i.



Nadesłane.

Adwokat
dr. Zygmunt Marynowski
pizemosł kancelaryl do domu przy 

ulicy Kopernika 1. 22. ss6

Wszech nauk lekarskich

Dr. 'Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

P r z y je ch a li do Lwońra
dnia 1 maja 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. J. ks. Puzyna z Narola, S. hr. Wiśniew­

ski z IiryUynopola, H. hr. Potworowski" z Ratcza, 
W. ks. Gcdroyc z Mostów, A. Garapic-h z Zagórzan, 
J. Rylska z Ulinowa, JB. dr. W iftlin ze Złoczowa, 
P. Jurjewicz % Podola ross.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
PP. M. hr. Piniński z Kojzyłowic, Hr. Mę- 

eiński z Dukli, Hr. Rzyszczewska z W ołynia, I). Da- 
widowiez z Łańcuta, D. Kmicikiowicz z Drohobycza, 
K. Abgarowiez z Żydaczowa.

W y s t a w y  i  M u z e a ,

jSiemst-aJąca Wystawa wdacr-sicnego 
p^y jic ió l ;r nur piekirreh « » 

?77,j plsen św. 'Decha ł. 10, pierw 
35?' nfetm. eodzie?]!Tle- od

rrsęd. do 5
W  ̂  to Ti od e by 7T - % fis i ^  j ■ d «5 ̂  i e Fi- n
*?r d  ’  • i  i' ’ ■'' d  77 >' r)';J  / ’ -—- f ^  !"Jr.ty f'Tj ‘ W

•'••p wcbiY.
M uzeum  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie  o

l w arte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
ca godsiay 9 rana do godziny 8 po południu) 
w niedzielą i święta od godsiay 10 rsao  do 
gc-damy 1 a południa. — Biblioteka Haze-aisa
otwarł!?, "ocli,lennie od godziny i l  praod ■%
de go-fc;ny 8 po południu (w niedzielę i śwjęls 
od godziny 10 do g. 1). —  W stę p 'w  o!i?.d- 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Z ak ład  n a ro d o w y  im . O sso liń sk ich
Biblioteka otw arta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych, —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także" od 
godziny 8 do 5 po południu.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg

12-30

2-16

1-30

1-50

2-20 

2-35

J t to  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

3-05

3-30

6-00

i-45

610
6-50 
710
7-40 
7-55
7-44
8-05 
8-15 
900

11-15
11-55

101

1-40

5-15

5-40

5-55
Tloj
6-20

7-58

8-15 

8-34

9 21 
9-55

13-10| Ze Skolego, Stryja, Kałusza i Borysławia (dworzec główny).
Z Czcrniowiec (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) i Sta­

nisławowa (dworzec główny).
Z Krakowa (B erlina, Wrocławia, W iednia, Oświęeima), Tar­

nowa, Orłowa, Chabówki, Rzeszowa, Jarosław ia, Prze­
myśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Tarnopola (na dworzec 
Podzamcze).

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Tarnopola (na dworzec 
główny).

Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­
myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).

Z Czerniowiec (Ickan, Gałacu, Jass), Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuehowic tylko od %  do I0/9 włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Ohyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Yńarszawy, Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

P rzein jśla  i Pesztu przez Przem yśl) (dworrec główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Ickan, Czerniowiec i Stanisławowa (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, z Lawocznego tylko od 

% do 15/9 włącznie (dworzec główny),
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Ilusiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyua, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, KSzowy, Bro­

dów) (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów) (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzec główny).
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, Halicza, 

(dworzec główny).
Z Janowa od % do 3% i od 10/9 do S0/9 codziennie, a od % 

do 7%  tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuehowic od % do so/6 i od 16/a do I0/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuehowic od % do 16/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od % do 15/9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa," Jasła, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Kozowy, Podwy­

sokiego.
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na I 

dworzec główny).
Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa. I

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg
S ie  L w o w a  o d c ł i o t l a t ą :

i-30

1010
12-50

1-55
2-08

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina)
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezó-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła  przez Rzeszów, Wieliczki. 

Do Brzuehowic od 7/5 do I0/9 włączsie.
Do Lawocznego (M unkacza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z (dworca 

głównego).
Do Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy. 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy (z dworca 

Podzamcze).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzeżni, Orłowa przez Tarnów. 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skoiego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Lawocznego od 

% do 16/9.
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Ickan, Sopo*a, Berhometbu, Radowie, Suczawy.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od % do 16/9 włącznie w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
„ ,, „ „ „ „ „ Podzamcze.

Do Brzuehowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Koroz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od % do 30/0 włącznie.
Do Janowa od % do 3O/0 włącznie.
Do Zimnej wody tylko od %  do 10/9 włącznie.
Do Brzuehowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Jarosławia.
Do Ickan, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od ls/6 do 1B/9 wł. 
Do Janowa od % do 7%  włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Lawocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego, 
n „ „ Podzamcze.

Do Janowa od % 0 do 3% 1 900 włącznie.
„ „ 7/a do 3% i 16/9 do 30/9 włącznie codziennie.

„ „ „ % do 16/9 włącznie w niedziele i święta.
Do Ickan (Jass, Gałacu), H usiatyna Kałusza, Szeparowiec ku 

Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5'69 rano objęte są tłu s te m i ramkami. 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

2-15

3-05
315
3-20
3-25
5-25

U  268 
6*40

10-50|

C  e n  u  i  
lwowskiej Izby handlowej

Lwów, d. 2 maja 1899.

I .  A k o y e  z a  s z t a k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
G arbar.w Rzeszowiepo 200zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gai. d lahand l. i przemysł.

po zł. 200 .....................................
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr .....................................
I I .  L ie t y  z a s t a w n e  za 100 zł. 
Banku h.g.5°/0 wa. w yl.zlO  % pr. 

„ „ „4%°/0 „ l0S. W 50 1 . .  .
„ „ „ 40/0)I ,,6 0 1 .p o  200K.
„ kraj. 4%°/o w- a. los. w 511.
„ „ 4% w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 41’/,, (pierwsza
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10% 
los. w ,41% la t . . .  . 
4°/0 los w 56 la t . . .

I I I .  © b l lg i  z a  100 zł.
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin.4°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 4°/„ (2em.)

„ ,,4%°/0(3em.)
Kolej, lokalne dtto k °/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 

„ „ 4%  wa. z roku 1891
„ „ 4°/0 po 200 koron

z ro.' i 1898 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV . L o s y -
M iasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa . . . .
V . M o n e ty ,

Dukat cesarski ..........................
Napoleond’o r ................................
Pół I m p e r i a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
100 marek niem ieckich . . .

k
i przemysłowej

płacą żądają 
walutą t.ustr. 

zł. et. zł. ct.

210  -  212  -

292
385

295 -
395 -

205 -  212 -

258 265

200 — 201 —

210 — 215 —

110 20 110 90
100 — 100 70
96 50 97 20

101 — 101 70
98 — 98 70

97 50 98 20

97 50 98 20
95 90 96 60

98 10 98 80
102 50 — _
102 _ _ _
100 50 101 20
97 50 98 20

104 — — --

97 20 97 90
94 30 95 —

26 75 28
53 — — —

5 64 5 74
9 53 9 62
9 50 9 60
1 22 1 2"

127 30 128 30
58 80 §9 15

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.40 140.—
1860 po 100 zł. 5 pr. .157 .25  158.25
1864 po 100 zł. . . . 195.50 196.50

„ 1864 po 50 zł. . . . 195.75 196.75
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 p ro ..............................................  149.40 150.40
B. B ła g  państw a (wszystkieh w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 p r ..................................119.45 119.65
Austr. ren ta  w wal. kor. wolHa od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.25 100.45
G. O bllzaoyi kolejow e.

* 9 . -

119.25

125.40

98.80

210.50

Kurs g iełdy  wiedeńskiej
Dnia 1 maja 1899.

A . O gólny dług państw a, p łacą  żądają
Jedno lity  d ług państw a w bankot.

m a j- l is to p a d .......................................  100.95 101.15
lu ty -s ie rp ie ń .......................................  100.85 101.05

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c .................................. 100.40 100.60
kwiecień-paź 1 ii  em i k ..........................100.4-5 1O0.65

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akeye) -5 p r.....................
O b l lg a o y e  p i e r w s z e ń s tw a

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r .............................. .....

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jassk.iej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ...............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamm er- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

D . D ł n r  p a ń s tw u  (krajów korony
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr.

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r .....................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr..
„ obi. pr. reguł. Cisy za l0 0 z ł.4 ° /o 
„ poż. premiowa za 100 zł.
„ „ za 50 zł. . ..

E . O b l lg a e y e  indenm izacyjne,
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr.
W ęgier za 100 zł. 4 p r ......................

F .  I n n e  p n b lJ e a a ®  p o & y o z k t
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr.
Poż, kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre..........................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. .....................

99.50

119.35

126.30

99.40

211.50
(kolejowe).
114—  -
133—  -

99— 99.90

99.10 100—

98.75 99.25

98.60 99.40

99.30 100—

118.25 119.25
węgierskiej).

119.65 119.85

97.20 97.40
100.20 101.20
138.50 139.30
j 64.25 165 —
163.50 164.25
yjne.

96.50 97.50
96— 97—

ozkl.

129— 130—
108.75 109.65

96.50 97—

102.75 103 65

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr. 
n „ >, 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz.sebr.prem . za 100frank .2pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. .Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
los 4 pr.n n » 11 “

Gal. ake.ban.M p. lOpr. prem. los.ppr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4%, pr.
„ „ „ „ „ 60 la t. za 2Ó0
koron 4 p r ................................_ . •

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat.
„ „ „ „ 4 p r .lo s .4 H a t.
» ” " ” 4 pr- PS-Jf” 6» >1 ii ii 4p r.za200kor.

Banku krajowego dlaG alieyi Lodom.
4%  pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 p r.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em isya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. losy 57% 1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% la t los.4 pr.
50 la t los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 
mow. żegl. i 

zł. 6 pr.

r „-,.........  — 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

Tow. żegl. par. no Dun.Em. z 1386 ip r .  
Kolei DÓłn. ees-^erd. em. zr. 1886 4pr.

- * ” " - ” ” - } K pr-.................................... 18o84pr.
” I, „ „ K  „ 18914 pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r j 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. Kol.lok. W B chodn.zal00zł.4pr. 
We?, gal. kolei em .l870za200zł.5pr.

„ r 1888za200zł. 5p r.
” ” „ ' 1888za200zł.4pr.n ti n « 1

J .  L o s y  (za sztukę).
B udapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl na Dunuju 100 zł. mk. 4 p r 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . . 
Pożyczka m. L ubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

97— 97.40
97— 98.40

94.30 94.70

34^50 35^50
63.50 64—

i listy dłużne

101—
97.80 98.80

120— 121—
117.50 118.25
104.75 105.75
96.60 97—

110— 110.70
100.25 101—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.50 98.50
97.30 98—
95.95 98—

100.50 101—

101.80 102.30

100.50 101 -
98— 99—
97.50 98.50

10O.20 101.20

wazalOOzł.nom.

108. 108.80
114.25 114.75
100— 100.80
100.80 101.50
100— 100.60
100.20 100.80

91.70 92.30

98.50 99.10
99.50 100—

107.80 108.50
107.80 108.50
97.40 98.40

6.90 7.15
199.25 200.25
67.50 68.50

165— 172—
30— 31—
27. - 27.50
24— 25—
65— 65.75
20.20 2050

Czerw, krzyża weg. t*w. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ T ryestn l00złm k.4% pr.
„ „ „ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk............................

11.2C 
28—  
85.50 
.28 75 
84.75 
55—  

165—  
70—  
60—

"żądają
11.70

86.-50
29.75
85.75

64.-

K.- A keye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 152—  153.50
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1393.— 1395. --
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 356.75 357.25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 382.50 383.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 730—  735—
Gal. banku hipot. 300 z ł....................3?8.— 390—

„ „ dla handlu iprzem . 200 zł. 200—  201—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 237.40 237.90 

„ Anstro-węg. 600 zł. . . . 920.50 921.51 
Z wiązko w.(Unionbank)200zł. 316.75 317.75 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 135.’il 137.25
Zivnost.euska banka 100 zł. . . . 131.25 132—

L. A koye Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 506.— 208—  

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 148.— 152.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3380.— 3390—  
Kołomyj, kol. lok. (akc.pierw .) 200 zł. ——  —.—
Kol. Lwów-Beł'zec(ake.pierw.)200zł. — ——  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 293.50 295 —  
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł..................... —.— —.—
„ południowej 200 zł...................... ——  ——
„ węg. galieyj. I 200 zł. . • . 212—  213.— 

Austr. Tow. żegl. na-Dunaju 500z ł.mk. 438.— 449—
BS; A koye Przedsiębiorstw  przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briix 10C zł. 375—  376.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— —.—
Austr. tow. górnicze A lpine 190 zł. 244.55 24-5.05 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1287.— 1291.—
Sehodnicy 500 kor............................... 890.— 810,—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 132. — 133. — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 188 — 190.—

N. W E K S L E .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran ................................
P etersburg  za 100 rubli. 6 pr.
Niemieckie b a n k i ................................
W łoskie b a n k i .....................................
F rancuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie b a n k i ..........................

O. W A L E T Y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
20-markówka..........................................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
N iemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir. . .
Kuble . .......................

58.92 59.07
120— 120.65

47.80 47.85

44.42 4A50

47 50 4?V-5

5.70 5.72

9.56 9.57
11.78 11.82

58.92 58.97
44.41 44.55
1.27% 1.27—

Prom esy na 3 pro. Losy austryackiego Zakładu kredytowego ziemskiego. 
Główna wygrana 50.000  zł. Ciągnienie 5 maja b. r. Sprzedają po 1 zł. 

i stempel 50 ct., razem 1 zł. 50 ct.

f f  " l "

Lilian
łom bankowy i  kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi,



L. cz. E. 688/98 (13) (3219 3 - 3 )
Zobowiązany: m asa spadkowa błp. Izra­

ela Herza 2 im Safrina.
N a żądanie c. k. uprzyw. galieyj. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 26 maja 1899 o godzinie 9 1/* przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 lieytaeya realności wyk. hip. 
427 księgi gruntowej M onasterzyska wraz z 
przynależnośeiami składaiąeerai się z 23 po­
dwójnych, czyli 46 okien z ram am i, szkłem 
i oberlichtam i, 8 drzwi sklannych dw uskrzy­
dłowych, 16 drzwi dwuskrzydłowych zwy­
kłych 2 drzwi pojedynczych, 11 pieców zwy­
kłych 3 kuchni angelskich i 2 pieców pie­
karsk ich  2 bram  wjazdowych z 2furtkami, 
drew nianych żelazem kutych, 1 żłobu i je ­
dnej drabiny.

Nieruchomość wystawiona na licy tację, 
jest oceniona wraz przynależnośeiam i na 
24000 koron =  12000 zł.

N ajniższa cena wynosi 12000 karon 
=  6000 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku,

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół opisania przynależności i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , biurze N r. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lisytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy  są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
M onasterzyska, 13. kw ietnia 1899.

I.. cz. E . 949/98 (7) (3061 3— 3)
N a żądanie M aryi Danyluk z Raszko­

wa i W asyłyny Zajączkowskiej w Tyszko 
wcaeb odbędzie się dnia 6 czerwca 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w Biurze N r. 2 w Horodence 
lieytaeya realności lwh. 22 księgi gruntowej 
gm iny Raszków objętej wraz z przynależno- 
śeiami, składająeem i się z plota, parkanu, 
kosznicy, drzew owocowych, 1 krowy i pa­
ry  koni.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 2157 zł. 92 ct. p rzyna­
leżności zaś na 110 zł. 40 ct.

Najniższa cena wynosi 1512 zł. 20 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku ,

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie, licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzie 
bie sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Horodenka, dnia l ł  marca 1899.

L. cz. 3028/97 (III. 427/96) (3223 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Trem bowli prze­

prowadzi, celem zaspokojenia wierzytelności 
M ikołaja Kobry w kwocie 120 zł. z pn., ja ­
wny przymusowy przetarg realności wyk. hip. 
4S5 ks gr. gm. kat. Łoszniów objętej, d łu­
żnika M ikołaja W oronieckiego własnej, na 
dniu 12 m aja 1899 i 2 czerwca 1899 zawsze 
o 11 godzinie rano przy pierwszym term inie 
tylkOjWyżej ceny szacunkowej iub za takową, 
przy drugim  zaś i niżej takowej.

Cena wywołania wynosi 955 zł. a wa- 
dyum 95 zł.

Gazeta Lwowska Nr. 109 z

W yciąg tabularny, akt ocenienia i re­
sztę w arunków można przejrzeć w reg istra- 
turzs.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
je s t c. k. notaryusz Karol B erchard  z T rem ­
bowli.

O. k. Sąd powiatowy.
Trembowla, dnia 19 listopada 1897.

1, 988 " (3228 3 - 3 )
OGŁOSZENIE.

Oelem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy części drogi Bryńce zagórne- 
Ohoderkowce od mostu Nr. 11 w pro­
filu 108 do grani-y gminy Kołohury 
a względnie Dziewiętniki, czyli na dłu­
gości około 4.000 m. b., przeprowadzi 
Wydział powiatowy rozprawę licytacyj­
ną za pomocą ofert pisemnych i ustnych 
deklaracyj na dn u 6 maja b. r. w go­
dzinach przedpołudniowych, a to na 
podstawie cen jednostkowych kosztorysu.

Pisemne oforty, zaopatrzone w wa- 
dyum w kwocie 400 z ł , mogą być wno­
szone do dnia 5 maja b. r. godz. 5-tej 
popołudniu lub też oddane w dniu 6 
maja b. r. przy rozprawie licytacyjnej.

Plany i kosztorysy są złożone do 
przejrzenia w biurze Wydziału powia­
towego, gdzie również i bliższych infor- 
maeyj zasięgnąć można.

Z Wydziału Pady powiatowej.
Bobrka, dnia 25 kwietnia 1899.

Prezes.

L. cz. I I I  138/97 2 _ (3140 2 - 3 )
N a żądanie Oleksy Kozakiewicza odbę­

dzie się dnia 24 maja 1899 o godzinie 10 
prze s południem w tutejszym sądzie Nr. 88 
celem zniesienia współwłasności Ib-ytacya 
posiadłości wykazem hip 630 g u r Haouso- 
wce A nny Łobur i Oleksy Kozakiewicza w ła­
snej. Posiadłość ta oceniona na 171 zł. Po­
niżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. W arun­
ki licytacyjne i inne dokum enta można 
przejrzeć w biurze Nr. 41.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sranisławów, da ia  19 m arca 1899.

L  cz. E. 8 i 144/99 2 (3255 g - 3 )
yW skutek uchw ały  z dnia 18 marca 

1899 >. cz. E . 8 i 144/98 2 sprzedane będą 
dnia 24 maja 1899 o godz. 1 i przed połu­
dniem w Chrewcie w drodze publicznej licy­
tacji] większa ilość bydła, m łocarm a żelazna 
z kieratem , 70 belków mierzących 4000 stóp 
kubicznych i 212 belków m ierzących 2112 
stóp kubicznych.

Przedm ioty te można oglądać dnia 24 
maja 1899 między godziną 9 a 11 przed po­
łudniem  w Chrewcie u obowiązanego Chai- 
ma Gleiehera.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 13 m arca 1898.

L. cz. E. 184/99 (3) (3157 2 - 3 )
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­

wego i oszczędności „W zajem na Pom oc“ w 
Podgórzu zastąpionego przez dr. Tadeusza 
Bednarskiego adwokata,: odbędzie się dnia 
6 czerwca 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV w W ieliczce lieytaeya realności 
iwh. 166, połowy realności lw h. 191 oraz 
realności lwh. 242. gminy Ochojno dolne.

Nieruchom ości powyższe wystawione na 
licy tację, są ocenione na łączną kwotę 169 
zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi co do powyż­
szych realności kwotę 113 zł. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie.przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze N r.4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Wieliczka, dnia 30 marca 1899.

i& 3 m a ja  1 8 9 9 .

L. cz III. 3291/97 (21) (3271 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc Banku 

hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
dr. W ilhelm a Holzera, odbędzie się dnia 10 
maja 1899 o godz. 10 przed południem  w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 7 
w Kałuszu relicytacya realności położonej w 
Kałuszu pod 1. sp. 348, objętej whl. 1738 ks. 
g r. Kałusz, bp. Leibischa H erseha dw. im. 
Fruchterm ana własnej, wraz z przynależno­
śeiami, składająeemi się z domu murowanego 
parterowego z, piwnicami, domu parterowego 
drewnianego, kloaków, stajenki i komórki.

Nieruchomość z przynależnośeiami, wy­
stawiona na lieytaeya, jest oceniona na 5750 
zł. przez Bank hipot-czny w myśl rozp. min. 
z 28 października 1865 1. 110 Dz. pp.

Najniższa cena wynosi 2875 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro N r 6.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości a natom iast wykreślić poprzednie adno- 
taeye wyznaczenia term inu i sprzedaży tej 
posiadłości. Zarazem dy to dotychczas się 
nie stało zakazuje się Abie MiiklsteiD pozby­
cie, obciążenie iub zastawienie wpisanej na 
rzecz jego pod poz. 21 i 22 whl. '7 3 8  gra. 
Kałusz prawa zastawu dla sumy 400 zł. i 
sumy 435 zł. i poleca się urzędowi ksiąg g run­
towych zanotowanie tego zakazu w powyż­
szym wykazie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, da ia  4 kw ietnia 1899.

L cz. E  1168/98 (4) (3112 2 - 3 )
Dozwoloną uchwałą c. k. sądu krajowe­

go cywilnego we Lwowie z 26 sierpnia 
1898 L cz. I I I  15/93 (86/1) lieytaeya. real­
ność. lwh. 581 księgi gruntow ej gm iny 
Gródek objętej w skutek wniosku egzekwują­
cego wierzyciela O tera Bi&zera zastanaw ia 
się aż do postawienia ponownego wniosku. 
Na ż danie Osera Biazeraw Gródku odbędzie się 
dnia 5 czerwca 1899 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 5 lieytaeya realności pod lk. 128 
w Gródku położona wbl. 582 ks. gr. gm iny 
Gródek objęta, obejmująca, budynek w któ­
rym  znajduje się łaźnia wraz z przynależno­
śeiami, składająeemi się z 17 wanien, ko­
tła  miedziaimego, pieca żelaznego, 3 szaragów 
i urządzenia.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
ta c ję , je s t ocenioną na 13700 zł. przynale­
żności zaś na 150 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 6925 zł. 25 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r 5.

Takie prawa, wobec których nn re jsza  
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek, dnia 18 m arca 1899.

L. cz. E . 938/98 (6) (.3036 2— 3)
Na żądanie E ugenii N eum ana w Sam ­

borze odbędzie się dnia 7 czerwca 1899 
o godz. 9 przed południem  w .sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 licy tac ja  
realności lwh. 20 i 722 księgi gr. gm. kat. 
W ołoska wieś masy spad. śp Edw arda Berna- 
la własnej wraz z przynależytościam i, skła- 
dającemi się z domu i szopy.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tac ję , są ocenione a to realność whl. 20 na

kwotę 530 zł. zaś realność lwh. 722 na kwo­
tę 150 zł. przynależności zaś na 160 zł.

Najniższa cena wynosi realności lhw. 
20 kwotę 399 zł. zaś realności lwh. 722 kwo­
tę 100 zł. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg.tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 31 m arca 1899.

L. 29293 (3167 2— 3)
OBW IESZCZENIE.

W celu oddania w przedsię Dioretwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w Sam­
borskim okręgu budowniczym w latach i 900 
i 1901 odbędzie się dnia 18 maja 1899 w
e. k. Starostw ie w Samborze licy tac ja  ofer­
towa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 do­
stawić się maiącego wynoszą na  trakcie D 
bremOskim 2080 metrów sześciennych w ce- 
nio fiskalnej 3318 zł 45 ct

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
m orą w godzinach urzędowych w wymieaio- 
nem  c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny i 2 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone &a blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
ne m arką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyura wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem  opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent w inien na blankiecie aa wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom iub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kam ienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niei na­
leży ceny jednostkowe dla każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
tw ierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo w e­
dług poszczególnionyeh kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
s ję  przeprowadzającą licy tac ję  zwrócone zaś 
po te-m inie licy tac ji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 15 kw ietnia 1899.

L. cz. E. VII. 227/98 (5) (3267)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa odbędzie się d n ;a 25 maja 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 6 licy tac ja  realności 
lwh. 407 ks. gr. gm. kat. Skrzyszów obję­
tej wraz z przynsieżnościam i, składająeem i 
się z domu mieszkalnego i ehlewka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tac ję , je s t oceniona na 1105 zł. 77 ct.

Najniższa cena wynosi 737 zł. 18 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum entu może każdy, 
mający ebeć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 15 kw ietnia 1899.

L. cz. E. 1028/98 (5) (325S)
W postępowaniu licytacyjnem Banku k ra­

jowego królestwa Galicyi i Lodonmryi we 
Lwowie przeciw Tomaszowi Ochockiemu w 
Dobropolu pto 116 zł. 95 ct. zpn. celem 
strzeżem ia praw niewiadomego z miejsca po­
bytu wierzyciela hipot. Salamona Miinzera 
którem u tu sądowa uchwała z 7 listopada 
1898 E. 1028/98 (1) doręczoną nie została, 
ustanaw ia się kuratorem  pana adwokata dr. 
A ltera  w Buesaczu

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 21 grudnia  189S.



L. 3757/99 (3279 1— 3)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia przysługu­
jącego gminie miasta Kołomyi:

a) prawa propinacyi wódczauej 
wraz z prawem poboru dodatku komu­
nalnego od napojów wyskokowych na 
cały obręb miasta Kołomyi i lutrownię 
miejską,

b) prawa propinacyi piwnej wraz 
z komunalnym dodatkiem od piwa, na 
cały obręb miasta Kołomyi, i lodownią 
miejską na trzy ewentualnie na lat 
sześó t. j. na czas od 1 stycznia 1900 
do końca grudnia 1902, a względnie 
do końca grudnia 1905 rozpisuje się 
niniejszem publiczna licytacya na dzień 
30 maja 1899, która odbędzie się w 
biurze prezydyalnem magistratu od go­
dziny 10 rano do 12 w południe, jako 
cenę wywoławczą ustanawia się czynsz 
roczny ryczałtowy za wszystkie przed­
mioty pod a) i b) wyrażone w kwocie 
113.800 zł. w. a.

Licytować można albo obydwa te 
przedmioty razem, lub też każdy z tych 
dwu przedmiotów osobno, a w pier­
wszym wypadku nie wymaga się szcze­
gółowo wymierzenia czynszu za każdy 
z tyen przedmiotów ofiarowanego.

Licytować można ustnie, lub też 
za pomocą ofert pisemnych, w każdym 
jednak, razie winien licytować chęć 
mający złożyć wadyum 10 prc. ceny 
wywoławczej w gotówce, lub papierach 
wartościowych, lub też złożyć w ksią­
żeczkach Kasy oszczędności, i ttkowe 
albo do oferty dołączyć, lub też złożyć 
do rąk Komisyi licytacyjnej.

Oferty pisemne należy wnieść do 
11 godziny przed południem w dniu 
licytacyjnym do rąk Komisyi licytacyj­
nej, a publiczne otwarcie tychże, nastą­
pi zaraz po zamknięciu licytacyi ustnej.

Zatwierdzenie wyniku tej licytacyi 
zawisło od uchwały Kady miejskiej pod 
każdym względem.

Warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w tutejszym Magistracie w 
godzinach urzędowych.

Magistrat miasta.
Kołomyja, dnia 26 kwietnia 1899. 

Burmistrz: Wuosławski

L. cz. E . 1083/98 (5) (8266)
Ma żądanie Powiatowego Towarzystw*, 

zaliczkowego w Brzeżanach, odbędzie się 
dnia 30 maja 1899 o godzinie 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Mr. 2 w Brzeżauach licytacya 1/6 części 
ciał tabularnych 66, 187, całego ciała tabu­
larnego ifc>9, 1/3 części whl. 191 i 2/12 czę­
ści whl. 385 ks. gr. Kohaczyn objętych 
Onyszka Moroza w łasnych, wraz z przyna- 
leżnośeiami, Składającemi się z inw entarza ży­
wego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
je s t oceniona a to : a) 1/6 część 66 na 25 z ł , 
b) 1/6 część 187 na 1 zł 66 et., c) całe 
ciało 189 na 2o0 zł., d) 1/3 część 191 na 
140 zł. 98 et. a e) 2/12 części 885 na 33 zł. 
33 ct., przynależności zaś n a  103 zł. 10 ct.

N ajniższa cena wynosi ad a) 16 zł. 67 
ct., b) 1 zł. 11 ct., e) 166 zł. 67 c t , d) 162 
zł. 72 ct., e) 22 zł. 22 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i ,  odnoszące się 
do tych  nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nien ia  itd .) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobee k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 18 kw ietn ia 1899.

H. en. E . 942|98 (4) (3293)
Ha nomipaiie O6m;oro poatHnuoro itpe- 

flHTOBoro 3anepem i pjia, ra a n u n H a  i Eyno-

b h h h  b jflKBiflarff y  J T ł b o b I ,  sacTynjieHOro 
u e B e a  a Ą B . z i p .  B j r a f l H M i p a  H c H H i n , K o r o  y  

^ d b a o B i ,  B ij i ;6 y ,a ,e  c c i  1 0  M a a  1 8 9 9  l i e p e f l  n o -  

^ y f l H e n  o  1 0  r o Ą i m i  b  n u s m e  d S H a u e m i i  c y -  

p i  K O M H a T a  u. I V  b  B y u a u a  n e p e T o p r  p e -  

a j n > H O c t h  b u k .  r a n .  9 0  k h .  r p .  r p o M a j m  ,21,0- 

S p o n o a e  ciwia^awioź c a  3  x a T H  i c T a e H K i i  

Ha n & p n ; .  6yp, 43 H O C T a m n e H H  i 3 rpymriB 
o ó e m y  k o j i o  2 M o p r a .

I I p o j i j a T H  c a  M a f o u a  n e f lB H H O H M ic T b  e 
o n , i n e H a  Ha 629 aa.

H ań h u b  ma no^ana b h h o c h t b  407 a a . ,  

H O H H B m e  to Y  k b o t h  H e  B i j i ; 6 y ^ e  e a  n p o j i ; a a s  

y e a o B i a  n e p e i o p r y  i  r p a M O T H ,  B p i, no- 
e a u l  c a  ,a,o H e f lB H a c H M o c T H  ( B H T a r  r i n o T e -  

h h h h ,  B H i a r  K a T a c T p a a u a f i ,  n p O T O K o a a  o i f i -  

H e H a  i  t .  f l . )  M o r y T b  T i ,  m ;o  M a » T b  o x o T y  

K y n o B a r a ,  n e p e r a a H y T H  b  H H a m e  o s n u u e n i H  

e y , ą i '  K u M H a T a  IV  n i f l u a c  r o j ę u H  y p a / i ; o B H x  

H p a B a  K O T p i  6 h  n p o , ą a a c  p o Ó i i a H  H e -  

f l o u y c T H M O io ,  H a a e s H H T b  m i f i i i i s H i f i m e  H a  g H H  

c y ^ O B iM ,  B H B H a u e H iM  flo n e p e i o p r y ,  n e p e ^  

n e p e T o p r o i i  B r o a o C H T H  b  c y j f i ,  6 o  H H a a m e  

m;o p o  H e f lB H W H H o c T H  c b m o i  BK Sb ó u i B m e  H e  

H o r y T B  6 y T H  i i i g j r o m e H i .

O  ^ , a a B m H x  B n n a ,z i ,K a x  n o e i y n o B a n a  ne- 
p e T o p r o B o r o  y H i f l O M a a i a  c a  6 y ,a ,e  o c o Ó h .  ą j i x  

K O T p n x  n i g  T o i  u a c  m ;o  p o  h o j ^ b h s i h m o c t h  

a s i c B  u p a B a  a 6 o  T a r a p i  c y T B  y c T a H O B a e m  

a 6 o  b  T O K y  n o e i y n o B a n a  n e p e T o p r o B o r o  y -  

C T a H O B a e s i  ó y / t y i b ,  b  t l m  B H n a f l K y  t L i ł k o  

n p H Ó H T S M  b  c y / i / f ,  h k  6 h  o h h  a n i  H e  M e i n K a a n  

b  o Ó a a c T H  H H a m e  o a n a u e H o r ó  c y ^ y ,  a H i  H e  

B C K a s a a a  n o i i f e H H o  n o R T iO B J ia c T u ,a  p a n ,  p o -  

p y u e H B ,  M e m i c a i o u o r o  b  M ie p e B O C T H  c y / t y .

U/, k. noBiTOBHŹ eyji;, B i f l f l i a  IV. 
E yuau , p n a  28 aioToro 1899.

L. cz. E . 1300/98 (6) (3296)
Na żądanie Komercyonalnego Związku 

kredytowego w Kosowie, odbędzie się dnia 
24 maja 1899 o godz. l l jp rz e d  południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
licytacya realności lwh. 55, 296 i 379 gm. 
Kosowa, Samuela Vogla w łasnych i realno­
ści whl. 444 gm. MaDastersko; i Mozesa W o­
łocha własnej.

Nieruchomości, wystawione aa  licytaeyę, 
są ocenione a t o : realności whl. 55, 296 i 
379 gm . Kosów na 3500 zł., zaś realność 
w hl. 444 gm. M anastersko na 11.10 zł.

Najniższa cena realności whl. 55, 296 
i 379 gm. Kosów wynosi 1750 zł., zaś real­
ności whl. 444 gm. M anastersko na 570 zł.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości m e 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone 

Te osoby, dla których jak ie js raw a  lub 
ciężary ua powyższych ntetuciiomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Będą o da.szych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jesii me mieszkają wr okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są- 
ilov*i pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 10 grudnia 1898.

G. Zl. E. 4 a/98 (7) (3241)
A uf B etreiben der F rau  Bertha Lubusch 

in Biała, tindet am 30 Mai 1899 Vormit- 
tags 9 Uhr bei dem unten bezeichneten Ge- 
n ch te , Z mmer Nr. 9. die^Y ersteigerung der 
der F rau  A ugustę Kupkę gehórigen Bealitat 
E. Z. 332 (Jat. Gemeinde Biała (Buarea, Gar- 
ten, P arterenw ohnhaus uud zwei W erkstat- 
tengebaude statt.

Die zur V ersteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist^auf 15421 fl. bewertet.

Das geringste Gebot betrag t 7710 fl. 50 
kr., un ter diesem Betrage findet eiu Var- 
kauf n ich t statt.

Die V ersteigerungsbedinguugen und 
die auf die L iegenschaft sich beziehenden 
U rkunden, (G rundbuchs - H ypothekenauszug, 
K atasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. 
w.) kounen von]| den K auflustigen bei dem 
u n ten  bezeichneten G enchte, Zimmer Nr. 10. 
w ahrend der G eschaftsstunden eingesehen 
werden.

Rechte, welcha diese V ersteigerung un- 
zulassig m achen wlirden, sind spatestens im 
anberaum ten V ersteigerungsterm ine vor Be- 
g inn  der V ersteigerung bei G ericht anzu- 
melden, w idrigens sie in A nsehung der Lie- 
gensehałt selbst n ich t m ehr geltend gem acht 
w erden kónnten.

Von den w eiteren Vorkom m nissen des 
V ersteigerungsverfahrens w erden die Perso- 
neu, fiir welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Kechte oder Lasten  begrttndet sind, oder im 
Laufe des V ersteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem P alle  nur durch A nschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder

im Sprengel des un ten  bezeichneten Gerich- 
tes wohnen, noeh diesem einen  am G arichts- 
orte w ohnhaften Zustellungsbevolłma,chtig- 
ten  nam haft machen.

K. k. Bezirks-G ericht, A btheilung IV.
Biała, am 17 A pril 1899.

L. cz. E. 1396/98 (4) (3272 1— 3)
N a żądanie Towarzystwa zaliezkowego 

w Kałuszu zastąpionego przez adw. dr. Sta- 
neckiego odbędzie się dnia 25 m aja 1899 o 
godzinie 11 przed południem  w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7 w K ału­
sza licytacya realności lwh. 426 ks. gr. Siw ­
ka U ngarsthal składającej się zpar. bud. lk. 
147 i parc. gr. lk. 8 2 - 8 3 ,  84, 85, 1490/1 
1491 wraz z przynależnościami, składające- 
m: się z chaty słom ą krytej.

Realność powyższa wystawiona na Iicy- 
tacyę, je s t ocenioną na 5S0 zł. a to nie­
ruchomość na 430 zł. przynależności zaś na 
150 zł.

Najniższa cena wynosi 386 zł. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 23 m arca 1899.

L. ez. E . 2179/98 (6) (3251 1 - 3 )
Na żądanie Izaaka Greibacha kupca w 

Samborze odbędzie się dnia 31 maja 1899 o 
godzmie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. III . licytacya 
1/4 części realności wyk. hip. I. 107 ks. gr. 
gm iny katastralnej Sambor dzielnica Lwo­
wska objętej składającej się z parceli budo­
wlanej 1. 1639 i parcel gruntow ych !f71/2 i 
572/1.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 430 zł.

Najniższa cena wynosi 287 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum ent* (wyciąg ta- 
oiilarny, wyciąg kata-;!,raiay, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kn- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie mźej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samęj nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lun 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. sąd powiatowy. Oddział III.
Sambor, duia 25 kwietnia 1899.

L. cz. E . 530/98 (8) (3269)
N a żądanie M endla Fabera, kupca w 

Kruźlowy wyżniej odbędzie się duia 5 czer­
wca 1899 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya połowy realności lwh. 23 ks. g runt, 
gm. Bukowiec objętej wraz z przynależno­
ściami, składającem i się ri  małego domku 
drew nianego. /

N ieruchom ość t. j. 1/2 rzeczonej real­
ności wystawionej na licytaeyę jest ocenio­
na na 761 zł. 13 ct. aw.

Najniższa cena wynosi 507 zł. 42 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytaeyjue i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­

go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiam  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszyeh w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 12 kw ietna 1899.

L. cz. E . 74/99 (6) (3254 1— 3)
Na żądanie p. Sam sona K ornhausera 

crendarza ze Skorodnego odbędzie się dnia 
31/5 maja 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 2 
w Lutow iskach licytacya realności whl. 59, 
4/6 części whl. 150 i 2/4 części lwh. 151 
gm. Skorodae objętej wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z budynków i narzę­
dzi gospodarczych.

Nieruchomość, w ystawiona na licy ta ­
c ję , j«st oceniona na 1111 zł. a. w. przy­
należności zaś na 79 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 800 zł. 63 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych wsądzie uiżej wymienionym 
w biurze N r. 2.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na  ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 8 kw ietnia 1899.

L. cz. E . 2208/98 (5) (3238)
N a żądanie pana E isiga Bara kupca w 

Niżankowicach odbędzie się dnia 24 maja 
1899 o godzinie 10 przed południemw sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 23 (budy­
nek sądu obwodowego) w Przem yślu licyta­
cya realności lwh. 374 ks. g r gm. Krówni- 
ki objętej składającej się z parc. 118/3 łąka.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 150 zł.

Najniższa cena wynosi 100 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej a erucnomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przem yśl, duia 31 marca 1899.

L. cz. E. 711/98 (4) (3242)
Na żądanie Baaku komereyainego w 

B ursztynie zastąpionego przez adw. dr. Karo­
la Schweizera odbędzie się dnia 25 maja 
1899 o godzinie 11 przed południem  w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 3 w 
Bursztynie licytacya całej realności wyk. hip. 
425, połowy realnośei wyk. hip. 381 i 1/4 
części realności wyk. hip. 3S2 gminy Mar- 
tynów nowy objętych wraz z przynależno­
ściami składającem i się na  realności lwh. 
381 z domu mieszkalnego, komory stodoły, 
szopy, stajni, % brogów i koszuicy.

Nieruchom ości wystawione na licytację 
są o cen ione : lwh. 425 na 51 zł. 60 ct., Jwh. 
381 na 162 zł. 20 et. lwh. 382 na 62 zł 
75 et.

Najniższa cena wynosi realności: lwh. 
425 —  34 zł. 40 ct., lwh. 381 — 108 zł. 
32 Ct., lwh. 882 —  41 zł. 82 ct., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku
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Warunki licytacyjne które się nlniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam ia­
ne będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Bursztyn, dnia 5 kw ietnia 1899.

L. cz. B. 1028/98 (9) (8253)
N a żądanie Banku krajów., we Lwowie 

zastąpionego przez adw. dr. Tiłla we Lwo­
wie odbędzie- się dnia BI maja 1899 o godz. 
9 przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 4 w Buczaczu lieytaeya 
realności wyk. hip. 454 ks. gr. gm. Dobro- 
pole objętej obszaru 409 morgów 2 6 3 Q  są­
żni wraz z przynależnośeiam i, składająeemi 
się BB koni roboczych i różnych narzędzi 
rolniczych w protokole z dnia 10 stycznia 
1899 E. 1028/98 (5) opisanych.

Nieruchom ość ta, wystawiona na licy­
ta c ję , jest ocenioną na loO.OOO zł. przyna­
leżności zaś na 5.993 zł. 67 ct.

N ajniższa cena wynosi 70.666 zł. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kup ie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu n i­
żej w ym ienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buezaez, dnia 16 kw ietnia 1899.

L. cz. Praes! 235 (3215 3— 3)
Dyetaryuszf obznajomiony z manipula- 

cyą znajdzie przy tut. sądzie umieszczenie 
od 1 maja 1899.

P łaca miesięczna 25 zł.
Dukla, 26 kw ietnia 1899.

(3227 8— 8)
KONKURS.

Starostwo w H usiatynie potrzebuje dye- 
taryusza obznajomionego z prowadzeniem 
protokołu podawczego, indeksu i registratury .

W ynagrodzenie 30 zł. miesięcznie.
Prośby należy wnosić wprost do S taro­

stwa w H usiatynie przy dołączeniu świadectw 
dotychczasowego zajęcia.

H usiatyn, dnia 27 kw ietn ia 1899.
C. k. Starostwo.

L. 9881 (3225 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem  ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela głównego w c. k. Semina- 
ryum  nauczycielskiem w Krośnie z kw ali­
fikacją nauczycielską do szkół średnich  a 
przynajm niej wydziałowych z językiem  w y­
kładowym polskim z przedmiotów grupy ję- 
zykowc-historycznej a głównie do udzielania 
nauki języka ruskiego i niemieckiego.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z 19 września 1898, Dz. 
u. p Nr. 174.

Podania należycie udokumentowane i za­
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną w języku 
niem ieckim  w inni kompetenci wnieść za 
pośrednictw em  swej władzy przełożonej do 
Prezydyum  c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
dalej ao 15 maja 1899.

Kompetenci, pragnący aby la ta  służby 
spędzone w publicznych szkołach ludowych 
były im na posadzie o k tórą się ubiegają 
policzone nie tylko do ogólnej ilości lat służby 
lecz także do przyznania dodatków pięcio­

le tn ich  po myśli §. 2 i 14 ustawy państwo­
wej z 19 w rześnia 1898 Dz. u. p. Nr. 174,
mają w swych podaniach wyraźnie oświad­
czyć czy i w jakim  zakresie w razie zam ia­
nowania roszczą sobie p re ten s je  do korzyści 
które można osiągnąć na podstawie zacyto­
w anych postanowień powyższej ustawy.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 19 kw ietnia 1899.

L. 579 (3276 2 - 3 )
KONKURS .

Wydział Bady powiatowej w Ko­
sowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
dwie posady lekarzy okręgowych,f m ia­
nowicie dla okręgu sanitarnego Źabio- 
wskiego obejmującego 3 gminy i obsza­
ry dworskie mianowicie: Żabie, Krzy- 
worównia i Jasienów górny w ilości 
10986 mieszkańców z siedzibą w Za­
bili ; tudzież dla okręgu sanitarnego 
Pistyńskiego obejmującego 8 gmin i 
obszary dworskie Pistyń, Mykietyńeo, 
Ohomczyn, Szeszory, Prokurawa, Bru- 
stury, Kosmacz i Utoropy o ilości 
13411 mieszkańców z siedzibą lekarza 
w miasteczku Pistyń.

Obowiązki; lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukeya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym, a mianowicie § . 14  
rozporz. wykonawczego do ustawy z 2 
lutego 1891 Dz. ust. i rozporz. kraj. 
Nr. 82.

Lekarze okręgowi mają obowiązek 
utrzymywania apteki domowej.

Dla lekarza okręgowego w Żabi u 
przeznaczoną jest roczna płaca zł. 600 
a. w. i ryczałt roczny na koszta po­
dróży służbowych zł. 400 a. w., zaś 
dla lekarza w Pistyniu płaca roczna 
500 a. w. i ryczałt w kwocie 350 zł. 
Ubiegający się o powyższe posady, winni 
wnieść należycie udokumentowane i o- 
stemplowane podania do Wydziału Ba­
dy powiatowej w Kosowie po koniec 
maja 1899 i wykazać się, że posiada­
ją następujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austria­
ckiego.

2. Dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarski#.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
6. Dostateczną fizyczną zdatność.
Podania nie udokumentowane, lub

po terminie wniesione, uwzględnione 
nie zostaną.

Posady te, na razie zostaną nada­
ne prowizorycznie, poczera może nastą­
pić sUbilizacya,

Z Wydziału Bady powiatowej.
Kosów, 18 kwietnia 1899.
Prezes: Seroczyński.

P. K. Nr. 855 M. S. (8800 1 - 3 )
C o n c u r s.

A u der k. urul k. M arinę-Akadem ie zu 
Fhune is t die Stelle eines Professors fur Ma- 
them atik u n i  D arstellsnde-G eom etrie mit 1 
Septem ber 1899 zu besetzon

Bewerber um diese Stelle haben sich 
m it dem Zeuguis der abgelegten Staatspriifung 
(Grruppe i) fur das Lehram t an vo!lstandigen 
M ittelschulen deutscher U nterriehtssprache 
uud durch die bsreits erbtngte defiuit!ve An- 
stelluag ais w irklicher L ehrer auszuweisen.

Bedingung tur die A nstellung bilden 
die Staatsbiirgerschaft ia  eiflem der beiden 
Staatsgebiete der M onarchie, die physische 
E igaung  and  das n ieht tiberschritteae 40 
L ebensjahr.

M it der erw&hnten Professur ist der- 
mai en ein Jahresgohalt von 1600 fi. m it dem 
A nspruche auf A lterszulagea vou 200 fi. nach 
je fiinf Jah ren  fort-gesetzter D ienstleistim g 
bis zu dem M azimalgehalte vc-u 2800 fi., ferner 
eine com petente W ohnung im A kadem ie- 
Gebaude oder das systemmassige Quartier- 
Aquivalent und die Pensionsfahigkeit naeh 
dem M ilitar-Y ersorgungs Gesetze vęrbuaden.

Die Professoren der M arinę-Akademie 
gehóren dem Stande der Beamten fur das 
Lehrfach in  der k. und k. K riegs-M arine au.

W ahrend der D ieastleistung unter 15 
Jah ren  bekleiden sie die VIII, Rangeiasse, 
naeh vollendeten 15 D ieastjahre riieken sie 
in  die VII. R angeiasse vor.

Die in  Verwendung an ahderen Staats- 
Lehranstalten zugebrachte D ienstzeit zahlt 
zwar ais solche bei eintretender Pensionierung, 
bei Berechnung der Quinquenien wird die-

selbe jedoch n ich t berfieksichtigt und  es 
erfolgt die Vorruckung in  die hohere Rang- 
elasse sowie die Z uerkennung der system- 
m assigen A lterszulage nur nach  M assgahe 
der ais Professor an der M arine-Akademie 
zuruekgelegten Dienstzeit.

Das Schuljahr dauert an der Marine-
Akademie Monate, worauf eine 4 bis 6
W ochen dauernde Instruetionsreise zur See 
folgt, an  dieser letzteren nim m t eventuell 
einer der Professoren theil.

Die Gesuehe sind m it dem Nachweise 
uber die E rfu ilung  der im  Beginne ange- 
fuhrten  B edingungen und un ter A nftihrung 
eventueller K enntnisse frem der Sprachen 
oder besonderer w issensehaftlieher Leistun- 
gen, bis langstens 1 Ju n i d. J. an das 
k. und k Reichs-K riegs-M inisterium  „M&- 
rine-Section“ einzusenden.

W ien, im Apri! 1899.
Vom k. und k. R eichs-K riegs-M inisterium  

„M arine-Section“.

L. 1326 (3278 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu 

celem nadania posady lekarza okręgo­
wego z s;edz’bą w Krzeszowicach w po­

wiecie Chrzanowskim.
Do okręgu togo należą gminy i 

obszary dworskie: Krzeszowice,| Czat­
kowice, Czerna, Dąbie, Filipowice, Mię­
kinia, Młynka, Nowa góra, Nawojowa 
góra, Paczółtowice, Badwanowice, Sie­
dlec, Żary, Żbik, Budawa, Brzezinka, 
Frywałd, Nielepice, Niegoszowice, Pi- 
sary, Budno. Sauka, Tenczynek i Wola 
filipowska z ludnością 14371 głów we­
dług spisu z r. 1890.

Do posady przywiązaną jest roczna 
płaca 500 zł., płatna w ratach miesię­
cznych z góry z kasy Wydziału pow., 
i ryczałt na koszta podróży 250 zł. w 
ratach kwartalnych z góry z funduszów 
krajowych.

Chcący otrzymać tę posadę musi 
posiadać następujące warunki:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego;

2) dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej ;

3) nieskazitelny charakter;
4) znajomość języka polskiego ;
5; najmniej dwuletnią praktykę 

w zawodzie lekarskim. Między kandy­
datami mają", pierwszeństwo ci, którzy 
wykażą się dwuletnią służbą w szpi­
talu powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego albo egzaminem fizykaekim;

6) dostateczna fizyczna  ̂ zdatność, 
udowodniona świadectwem c. k. lekarza 
powiatowego lub też świadectwem lekar- 
skiem, potwierdzonem przez c. k. leka­
rza powiatowego.

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy w terminie po dzień 31 
maja 1899 r. do Wydziału Bady po­
wiatowej w Chrzanowie.

Chrzanów, d. 25 kwietnia 1899, 
Prezes: Wodzicki mp.

L. 41306/II. " ~ (3275 2— 3)
K O N K U R S  

na posady ekspedyentów przy c. k. Urzę­
dach pocztowych w Brzeziu w powiecie 
Bocheńskim i w M ajdanie sieniawskim  w po­
wiecie Jarosławskim  za kontraktem  służbo­
wymi kaucyą po 200 zł.

Pobory dla Brzezia:
Płaca rocznych 100 zł. 
ryczałt kancelaryjny 20 zł. 
i wynagrodzenie 80 zł. na posłańca 

pieszego codziennie do Staniątek i napowrót. 
Pobory dla M ajdanu sien iaw skiego: 
P łaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
za służbę telegraficzną 120 zł. 
i w ynagrodzenie 700 zł. za codzienną 

jazdę posłsńczą między Sieniawą i Końską 
ulicą i trzy razy tygodniową jazdę posłańezą 
między Końską ulicą a Tarnogrodem .

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 m aja br. do o. k Dyrekeyi poczt i te le­
grafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 28 kw ietnia 1899.

kursowego c. k. radcy sądowego Wilusza 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji całego 
składu towarów krydataryusza Piotra Janu­
szewskiego w inwentarzu majątku konkurso­
wego wyszczególnionych na łączną kwotę 
9792 zł. 12 ct. oszacowanych, tudzież urzą­
dzenia sklepowego wartości szacunkowej 614 
zł. 15 ct. ryczałtem najwyższą cenę ofiaru­
jącemu z tern, że masa konkursowa nie bierze 
na siebie żadnej odpowiedzialności za jakość, 
ilośó lub wartość przedmiotów sprzedanych 
i że ogół wierzycieli zastrzega sobie prawo 
przyjęcia lub nieprzyjfcia najwyższej przy 
licytacyi ofiarowanej oferty i że każdy chęć 
kupna mający przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć ma wadyum w kwocie 500 zł. w. a. 
w gotówce, które w razie uiezłożenia ceny 
kupna w ciągu 3 dni po dniu licytacyi na 
na rzecz masy przepada.

Ruchomości na sprzedaż wystawione 
można przedtem obejrzeć w składzie realności 
Nr. 26 w Nowym Sączu, zaś inwentarz przej­
rzeć w sądzie.

Zarazem do dalszej likwidacji zgłoszo­
nych wierzytelności i załatwienia wniosków 
zarządcy masy a w szczególności do powzięcia 
uchwały cc do przyjęcia lub odrzucenia oferty 
najwyższej licytacyjnej i co do sposobu zre­
alizowania wierzytelności zwołuje komisarz 
konkursowy walne zgromadzenie wierzycieli 
konkursowych odbyć się mające w dniu 10 
maja 1899 o godz. 12 przedpołudniem w biurze 
komisarza konkursowego.

Nowy Sącz, dnia 2-5 kwietnia 1899.

Księgi gruntowe.
L. cz. 28 ks. gr. kolej 1 (3304 1 —3)

O. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że z dniem dzisiejszym usta­
nowiony został tymczasowy wyk. hipot. dla 
drugorzędnej głównej państwowej kolei że­
laznej linia Stryj-Ohodorów odgałęziającej się 
od stacyi kolejowej Stryj przez Żydaczów do 
Chodorowa a łączącej się z linią kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jaskiej.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 
Lwów, duia 22 października 1898.

Ip a d ło śc i.
L. cz. S. 1/99 64 (3260 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
w Nowym Sączu zawiadamia, że dnia 10 
maja 1899 o godz. 10 przed południem od­
będzie się w budynku c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu w biurze komisarza kon­

Kuratele.
L. cz. L. 7/98 (5) (3290)

Wasyl Napaściuk z Cygan uznany zo­
stał marnotrawnym a kuratorem jego usta­
nowiono Wasyla Caruka z Cygan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 13 sierpnia 1898.

L. cz. P. 2|99 (23, 24, 25) (3233 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. jako władza kuratelarna ustanawia 
dla Józefa Edwarda Antoniego 3 im. Ban- 
chidy, uznanego tut. sąd. uchwałą z dnia 31 
grudnia 1898 L. cz. Nc 568|98 (1) za mar­
notrawcę, kuratorem p. dr. Stanisława Strzel- 
bickiego, c. k. notaryusza w Ropczycach, w 
miejsce ustępującego kuratora adw. dr. Gu­
stawa Kadena.

Rzeszów, 22 kwietnia 1899.

L. cz. P. I. 40/99 (5) (3220 1— 3
Jakim Skałacki z Terpiłówki uznan; 

został marnotrawcą, a kuratorem jego jes 
Hryć Buhaj z Terpiłówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 19 kwietnia 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Praes 1191 18 P./99 (3264 2— 3)

Pan prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie mianował na mocy 
§. 301 proc. kar. dla II. zwyczajnej kaden­
c ji posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
1899 przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu c. k. radcę Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu dr. Michała Stefkę przewodni­
czącym a wiceprezydenta Mieczysława La- 
chawca i radców Antoniego Reinwarta, Ka­
rola Zollnera, Antoniego Sabatowskiego, E- 
mila Krwawicza, i Alojzego Dobrzańskiego 
zastępcami przewodniczącego sądów przy­
sięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 20 czerwca 1899 o godzinie 8 przed 
południem.

Prezydyum c. k. sądu obwodowegc 
Tarnopol, daia 26 kwietnia 1899.

L. cz. A. 151]98 5 (2953 3— 3)
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 

Joannę Kortkiewicz, wzywa się by w prze­
ciągu roku do spadku po śp. Piotrze Kort- 
kiewiczu się oświadczyła. Kuratorem ustano­
wiono dla niej Włodzimierza Lewickiego c. 
k. notaryusza w Kozowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kozowa, daia 30 listopada 1898.
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L. kr. Dyr. sk. 45747 _ (8226 2 - 2 )

J a h r  ^ j j j |  1899

Hrakau - Oberschlesische Eisenbali i i - Obligationen 
und Prioritats - A ctien.

I. O b l i g a t i o n e n
xn 100 Tlialer.

Yerzeichnis der 460 Nummern, welche in der 49 
1899 gezogen worden sind.

Yeriosung am 15 April

23 175 187 191 193 308 304 829 333 409 491 517 608
751 762 803 814 855 861 877 897 908 916 971 974 1018

1023 1033 1052 1090 1103 1135 1275 1388 1439 1454 1457 1470 1483
1533 1538 1565 1579 1583 1593 1614 1623 1642 1690 1692 1738 1822
1869 1927 2009 2049 2063 2069 2077 2174 2196 2213 2278 2318 2323
2386 2416 2429 2455 2464 2484 2580 2664 2796 2823 2895 2903 2947
2967 2980 2991 3015 3076 3120 3132 3140 3219 8314 3324 3333 3367
8369 3373 3414 3450 3507 3593 3664 3694 3695 8732 3745 3880 3888
3936 4026 4089 4095 4236 4294 4297 4302 4305 4307 4339 43*9 4403
4416 4436 4458 4539 4549 4685 472 L 4788 4811 4840 4919 4964 5001
5076 5121 5332 5438 5493 5567 5569 5580 5698 5791 5815 5*19 5851
5864 5947 5971 6076 6095 6140 6186 6195 6217 6223 6267 6275 6348
6419 6471 6502 6595 6671 6720 6723 6735 6738 6769 6810 6924 6865
6877 6937 6959 6 ■ < 85 7030 7035 7315 7318 7343 7370 7380 7455 7463
7501 7503 7541 7545 7557 7565 756S 7577 7619 7641. 7663 7698 7699
7725 7755 7788 7807 7883 7979 8031 8048 8076 8110 8153 8218 8235
8236 8276 8289 8297 8335 8385 8420 8431 S458 8597 8646 8651 8673
8678 8689 8694 8702 8717 8812 8818 8988 9025 9028 9060 9*97 9164
9209 9301 9350 9359 9369 9394 9415 9522 954! fi 575 9627 9644 9646
9660 9696 9760 9763 9786 9864 9831 9897 9910 9946 9949 1000! 10006

10017 10035 10203 10233 10256 10279 10322 10369 10371 10427 10468 10516 10551
10602 10676 10708 10710 10768 10813 10873 10888 10989 11007 11029 11068 11080
11098 11274 11362 11364 11365 11405 11447 11506 11571 11617 11710 11743 11801
11806 11819 11 30 11854 11949 12002 12059 12080 12085 12092 12109 12164 12200
12360 12473 12608 12729 12751 12764 12766 12769 i 2798 12871 12883 12890 12946
12950 12974 12987 13051 13174 13200 13224 13245 18385 13350 13389 13464 13486
13493 13494 13503 13534 13535 13539 13589 13607 136*3 18720 13722 13734 13757
13883 13910 13943 13997 14019 14028 14032 14036 14049 14059 14086 14092 14100
14104 14216 14247 14281 14283 142*4 14290 14314 14336 14371 14389 144*8 14517
14520 14551 14593 14650 14681 14767 14778 14870 14*82 149 >8 14927 14989 15034
15038 15041 15268 15381. 15441 15454 15456 15482 15496 15519 15545 15555 15585
15594 15597 15627 15669 15726 15740 15783 15808 15817 15825 15970 15876 15909
15962 15971 15999 16961 16214 16230 16307 16314 16324 16353 16356 16419 16446
16610 16621 16739 1«760 16780 16 *05 1**841 1688.9 17052 17126 17134 17157 17161
17166 17176 17185 17447 17466 17470 
17761 17808 17876 17886 17904

17540 17555 175-6 17598 17636 17710 17741

2
513

3
514

II. Prioritats - Actien
zu 100 Tlialer.

128 148 191 223 
799707 832 833

346
881

379 403 421 424
884 901 926 1037

1490 1514 1525 1582
2059 2116 2118 2166
2447 2512 2616 2665
3074 3083 3085 3117

5 66 86 124
595 601 668 680 

1058 1060 1146 1148 1174 1176 1179 1195 1199 1251 1473
1621 1638 1640 1670 1714 1776 1780 1842 1860 1862 1949
2201 2216 2279 2283 2336 2342 2347 2854 2357 2371 2399
2699 2755 2780 27*7 2827 2860 2875 3038 3053 3059 3066
3197 3266 3288 3327 3394 3426 3445 3449 3455 3502 3543 3566

Die A uszahlung der am 15 Apri! 1899 verIosten O bligationen und Prioritats-A ctien  
erfolgt ab 1 Ju li 1899. ■

Ausstands - Naohweis enthaltend die yeriosten Krakau - Oberschlesischen Eisen- 
bahn - Obligationen und Prioritats - Actien, welche bisher zur

nicht beigebraclit worden sind.
Riickzahlung noch

E isenbahn - Obligationen Priori! ats - A ctien

Nummer Verlosung8-
Jahr Nummer Verlosungs-

Jahr Nummer Verlosungs-
Jahr Nura mer Verlosungs - 

Ja h r

202 1897 4455 1898 10884 1897 3239 1896
755 1898 4487 1-98 11913 1898 3376 1896

1951 1897 4802 1898 12574 1897
3171 1898 6548 1896 13423 1898
3704 1897 7411 1897 14020 1898
3899 1898 10697 1896 16809 1898

L. cz. A. 58/98 7 (3062 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Janow ie podaje 

do wiadomości, iż na dniu 14 m arca 1897 
zmarł w Malczycach Iw an Denega bez po­
zostaw ienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy pobyt brata jego M ichała Denegi 
nie jest znany, wzywa się tegoż, by w prze­
ciągu jednego roku od daty tego edyktu 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, inaczej będzie spadek przepro­
wadzony z dziedzicami, którzy się zgłosili 
i z kuratorem  dr. A braham em  W iesenb-r- 
giem  c. k. notaryuszem w Janow ie dla niego 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, O łdział I. 
Janów , dnia 25 m arca 1899.

. cz. T. 5/99 1 (3050 2 — 8)
Salamon Ber Laufer kupiec w D elatynie 

idąc posiadaczem wekslu z daty 7 stycznia 
596 na 150 zł. opiewającego, podpisem 
baima H abera, kupca w M ikulicsynie za­
patrzonego, co do daty płatności nie w y­
śnionego, w którym  miejsce w ystaw ienia 
ie było wym ienionem , zatracił takowy przed 
lku miesiącami i dotychczas mimo usilnych 
arań odszukać go nie mógł.

W zywa się przeto każdego posiadacza, 
ieby do 6 tygodni i 3 dni się zgłosił, inaczej 
eksel ten za amortyzowany uznany zostanie. 

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, dnia 31 marca 1899.

L. cz. A. 381/98 21 (8068 2 - 3 )
W zywa się z życia i miejsca pobytn 

niew iadom ych Anielę M azurek, Apolonię

Obtułowicz, A ibertynę Kiiler, Maryę Magiera, 
B ronisław a W ielebnowskiego, Anielę Wiele- 
bnowską oraz Franciszka, Antoniego, Maryę, 
Julię i Karolinę Obtułowiezów, dzieci Kazi­
mierza Obtufowicza, ażeby w > rzeciągu roku 
od ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszym 
sądzie bądź osobiście bądź przez pełnom o­
cnika się zgłosili i deklaracyę do spadku po 
W alentym  Obtułowiczu zm arłym  w Żywcu 
dnia 2 października 1898 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia za kodycyl uzna­
nego wnieśli, gdyż w przeciwnym  razie spadek 
przeprowadzonym będzie ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
nich  kuratorem  p. adwokatem dr. W łady- 
łiw em  Bogdanim.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żywiec, dnia 3 m arca 1899.

L. cz. T 13/99 2 (3162 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VII. 

we Lwowie, wdraża na prośbę Maryi ze Si- 
korów Surowej postępowanie celem uznania 
za zmarłego Iw ana Sikory, syna ślubnego 
Iw ana Sikory i M aryi Smuk, urodzonego 27 
czerwca 1830 w Bihalaeh, który wedle po­
świadczenia Zwierzchności gm innej w B iha­
lach 47 lat tem u w stąpił do służby wojskowej, 
a o którym  od czasu tego wszelka wieść za­
ginęła i wzywa tak jego jak i każdego któ- 
reinuby cokolwiek o obecnein miejscu jego 
pobytu lub ważne jakie szczegóły wskazujące 
na pozostawanie jego przy życiu były w ia­
dome, by o tern najdalej w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie lwow skiej11 bądź 
to sądowi bądź ustanów onemu kuratorow i

p. c. k. notaryuszowi Józefowi Kapce w L u­
baczowie dali wiadomość tem  pewniej, ileże 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
na ponowne żądanie M aryi z Sikorów Su­
rowej, Iw an Sikora za zmarłego uznany będzie.

Lwów, dnia 4 kw ietnia 1899.

L. cz. IV  4 4 6 /9 6 -9 8  7 (3090 2— 3)
Niewiadomą z m iejsca pobytu Donię 

Kostyk wzywa się, aby w przeciągu roku 
jednego licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosiła się w tu t. sądzie i wniosła oświad­
czenie sie do spadku po śp. W asylu Kostyku 
zmarłym w Paryszezach dnia 8 października 
18-96 bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i kuratorem  Ołeksą Batyrem 
dla niej ustanowionym.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nadworna, dnia 16 grudnia  1898.

L. cz. A. 231/98 4 (3042 2— 3)
0. k Sąd powiatowy w Tłumaczu po­

daje do powszechnej wiadomości, że A braham  
Ohaim R 'm er zm arł w Niżniowie dnia 22 
stycznia 1898 z pozostawieniem kodycylu, 
a do spadku po nim  powołany je s t między 
innym i Ju d a  Leib Riruer.

Gdy jego miejsce pobytu nie jest są ­
dowi znane, przeto wzy wa się go, aby w ciągu 
roku licząc od trzeciego ogłoszenia n in iej­
szego edyktu zgłosił się do tutejszego sądu 
i oświadczenie do spadku wniósł, gdyż w ra­
zie przeciwnym rozprawa spadkowa z usta­
nowionym dla niego kuratorem  p. Janem  Cze­
chowiczem w Tłumaczu przeprowadzo.ua zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 3 stycznia 1898.

L. cz A 10/9 (11) (3216 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaw orznie ogła­

sza, że 28 września 1897 zm arł w Ciężko- 
wicaeh bez pozostawienia rozpt rządzenia o- 
statniej woh azynkarz E iias i W eber.

Gdy sądowi niewiadomo, czy i którym  
osobom do spadku Eliasza W ebera prawo 
dziedziczenia przysługuje przeto wzywa się 
tych wszystkich, którzyby do powyższego spad­
ku z jakiegokolwiek tytułu prawo sobie ro­
ścili aby je w ciągu jednego roku licząc od 
dnia ogłoszenia edyktu w tut. sądzie zgło­
sili i wykazując prawo dziedziczenia oświad- 
czeniado spadku wnieśli w przeciwnymjbowiem 
razie postępowanie spadkowe z tymi którzy się 
oświadczą do spadku i swój ty tu ł prawa dzie­
dziczenia wyk,rżą będzie przeprowadzonym i im 
spadek przyznanym, zaś część s ^ i k u  n ie­
objęta lub gdyby się n ik t nie św ia d c z y ł 
cały spadek jako bezdziedziczny zostałby 
skarbowi Państw a wydany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 1 marca 1899.

i . cz. Cg. I. 20/99 2 (3203 3— 3)
Przeciw niewiadomym ż życia i miejsca 

pobytu Józefowi i Barbarze W agnerom , któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez H enryka Dileha właściciela re­
alności w Nowym Sączu pozew o własność 
realności pod N. d, 507 w Nowym Sączu 
Iwh. 694 ks. gr. gm. Nowy Sącz.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 25 maja 1899 godzinę 9 przed po­
łudniem .

Celem strzeżenia praw  niewiadom ych 
z życia i m iejsca pobytu, ustanaw ia się pana 
adwokata dr. Tadeusza Gałkiewicza w Nowym 
Sączu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Odd iał I  
Nowy Sącz, daia  18 kw ietna 189.9

L cz. C. I. 109|99 (1) (3294)
Przeciw Jakubow i Leibie E lfenbein  

którego m iejsc- pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c k. sądu powiatowego 
w Buczaczu przez Izraela S ternklara pozew
0 466 zł 73 ct.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 4 maja 1899 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się. pana dr. Jana  Lisowskiego, adw. 
w Buczaczu kuratorem .

Tenżej kum tor zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Buczaez, dnia 28 kw ietnia 1899.

L. c-z. C. 58/99 (1) (3295 1— 3)
Przeciw Jędrzejowi N owotarskiem u z 

Kluszkowiec, którego m iejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu

powiatowego w Krościenku przez M ichała 
F irk a  pozew o zapłatę kwoty 427 zł. a. w. 
z przyn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 m aja 1899 godz 9 rano 
sala N r 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana M arcina Kaczm arczyka w 
Kluszkowcach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika niezam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, dnia 12 kw ietnia 1899.

L. cz, Cb. I. 487/99 (1) (3291)
Przeciw  Wasylowi M ytnik, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Bor- 
szczowie przez Iw ana Sawkę pozew o 30 zł. 
w. a. z pn

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 16 maja 1899 
o godz. 9 rano w sali rozpraw.

Celem strzeżenia praw W asyla M ytnika 
ustanaw ia się Pana adw. dr. D orundiaka 
w Borszezowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W a­
syla M ytnika w. rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bom czów , dnia 10 kw ietnia 1899.

L. cz. Cg II. 100/99 (1) (3302 1 - 3 )
Przeciw Leopoldowi Trippel, Joannie 

Paulinie 2 im. Kor/.eniewmz, M aryi Korze- 
niewiez, Fryderykow i Anspach Edw ardow i 
W alentem u 2 im. M ajerowi, F ryderykow i 
Józefowi 2 imion Majerowi H elenie M ajer, 
M ichałowi (sy owi Michała) Majerowi, M aryi 
Schwarz i tow., których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
krajowego cywilnego1 we Lwowie przez Jo­
annę z Majerów F uchs w H ohenbach i Bar­
barę z Majerów Scnaffer w Drohobyczu za­
stąpionych przez dr. Kazimierza Czarnika 
adw. we Lwowie pozew o zapłacenie 1431 zł. 
82 ct. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu z dnia 19 kwie­
tnia 1399 wyznaczono pierwszą audyencyę 
na dzień 31 maja 1899 o godz. 8 l/s przed 
południen w tut. sądzie sala Nr. 12.

Celem strzeżenia spraw wyżej wymie­
nionych pozwanych ustanaw ia się Pana dr. 
Ozyasza W assera adwokata we Lwowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych pozwanych w rzeczonej sp ra ­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
m ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy cyw , Oddział II., 
Lwów, dnia 19 kw ietn ia 1899.

L cz Praes 5773 13 N. M|99. (8200 1 - 3 )
C. k wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem , że Pan H enryk Scheib 
e, k. notaryusz w Peczeniżynie w skutek 
przyzwolonego reskryptem  c. k. M inisterstw a 
sprawiedliwości z 22 lutego 1S99 1. 4360 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w M ościskach z dniem  3 maja 1899 z urzę­
dowania w Peczeniżynie ustępuje a dnia 6 
maja 1899 urzędowanie w Mościskach obej­
muje.

We Lwowie, dnia 18 kw ietnia 1899.

L. cz. Cw. 391199 1 (3075)
Przeciw Ohaimowi Abrahamowi Eis, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez M arkusa Gelesa pozew o 452 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty Cw. 391 [99 1.

Celem strzeżenia praw Chaima A bra­
hama Eisa, ustanaw ia się p. dr. Flakowicza 
adw. w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ohai- 
ma A braham a E isa w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Śąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 20 kw ietnia 1899.

L. cz. firm. 1840 poj. I I I  str. 64 (3163)
C. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie ogłasza, że firm ą1 „Simche S ilber11 
została dnia 28 grudn ia  1898 wpisaną do 
rejestru  dla firm  pojedyńczych, i że przytem  
uwidoczniono, że siedzibą firm y jest Krysty- 
nopol, że właścicielem tejże je s t Simche 
Silber, że wreszcie przedmiotem przedsię 
biorstwa je s t wyrąb w Poddubcach.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 9 stycznia 1899.
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L. cz. O w. 401/99 1 (3096)

Przeciw  Chaimowi Abraham owi Eis, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Sanoku przez Sendera Schonbacha pozew 
o 600 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty Ow. 401 [99 1.

Celem strzeżenia praw Cliaima A bra­
ham a E isa, ustanawia się pana dr. P lakow icza 
adwokata w Sanoku kuratorem .

Tenże kurator zastępy wać będzie Ohaima 
A braham a E is w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on w są­
dzie się nie '.głosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Sanok, daia  21 kw ietnia 1899.

L. cz. Cw. 827/99 1 (3080)
Przeciw  Aronowi Hauserowi, którego 

miejsce pobytu jest niezuane, wniesionym 
został do e k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Mosesa W echslera w Tarnow ie pozew
0 500 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 11 kw ietnia 1899 Cw. 827/99 1.

Celem strzeżenia praw  Arona Hausera, 
ustanawia się pana adw. dr. Goldhamera 
w Tarnow ie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Arona 
H ausera w rzeczonej sprawie na j go koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje. .

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 11 kw ietnia 1899.

L. ez. IV 278,97 8 (8 1 6 0 .1 — 8)
Podaje się do wiadomości, że w Żółkwi 

zmarła dnia 1 kw ietnia 1894 Chąja Kat z 
zam. K ipper z Kunina bez pozostawienia 
ostatniej w oli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi, niewiadomo, czy i któ­
rym  osobom prawo dziedziczenia do jej spadku 
przysługuje, wzywa się przeto tych wszyst­
kich, którzyby na podstawie jakiegokolwiek- 
bądź ty tu łu  ze swymi prawami wystąpić z a ­
mierzali, aby w przeciągu jednego roku od 
daty ogłoszenia niniejszego edyktu licząc, swe 
prawa dziedziczenia w podpisanym  sądzie 
zgłosili i wykazując te praw a oświadczenie 
przyjęcia spadku wnieśli, gdyż inaczej spadek 
ten, dla którego Dawid K ipper z E ujuy  ku ­
ratorem  ustanowionym został, z tym i którzy 
się do niego oświadczą i praw a swe wykażą 
w *m iarę ich praw przyznanych, część zaś 
spadku nieprzyjęta, lub jeśliby się nikt  do 
spadku nie oświadczył, cały spadek Państw u 
jako bezdziedziczny przypadnie.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Żółkiew, dnia 27 m arca 1899.

L. cz. T. 15/93 2 (3 i 30 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu od­

dział IV wzywa posiadacza książeczki u dzia­
łowej Przem yskiej Kasy Zaliczkowej rzem ieśl­
ników' i rolników Nr. 2731 na kwotę 90 zł. 
opiewającej, aby w ciągu roku licząc od ogło­
szenia edyktu, takową pizedłożył sądowi, gdyż 
inaczej książeczka ta  zostanie am ortyzowaną.

Przem yśl, 23 września 1898.

i. cz. firm 143/99 (8137)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

łoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
m a 25 lutego 1899 firm. 126 wpisano dnia 

m arca 1899 w rejestrze hamtlowym dla 
rm pojedyńezyeh firmę „M arkus Józef Scha 
ira dla przedsiębiorstwa kąpielowego w Zło- 
zowie“ , której dzierży cieleni je s t M arkus 
ózef Schapira w Złoczowie zamieszkały. 

Złoczów, 13 marca 1899.

cz. firm. 89 I. 104 (8134)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

'arnopolu ogłasza, że w pisaną w rejestrze 
andlowym d!a firm. pojedyńezyeh firmę 
Nuta Zinn przedsiębiorstw o kotlarskie w 
[lkulińcach- z powodu zniżenia stopy po- 
atkowej wykreślono.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnopol, dnia 5 lutego 1899.

L. cz. firm. 782 poj. I  112 (3125)
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma Józef Spennadel 
zosiała dnia 6 sierpn a 1898 wykreśloną z 
rejestru  dla firm pojedynczych.

0. k. Sąd krajowy j. handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 3 września 1898.

L. cz. firm. 1365 sp I I  58 (8100)
0. k. Sąd kraj wy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w rejestrze dla- firm spół- 
kowych przy firmie „Lem berger Tranw ay 
Filiale der Societa Triestina Tramwaj “ dnia 
14 listopada 1898 uwidoczniono, że na po­

siedzeniach Eady nadzorczej w Brukseli dniu 
25 lipca 1898 i w Tryeście w dniu 10 sierp ­
nia 1899 odbytych prezydentem  spółki wy­
branym  został ponownie F ilip  de A rtelli.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IV.

Lwów, dnia 25 listopada 1808.

L. cz. firm. 74/99 poj. I 120 3104)
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle, poleca wypisanie do rejestru  dla firm 
pojedyńezyeh firmy „Dawid Tobi&s apteka 
pod w ęgierską koroną w D ukli11, której uży­
wa jako właściciel apteki pod w ęgierską ko ­
roną w Dukli, a którą tenże w ten  sposób 
podpisywać 1:gdzie, iż swoje nazwisko „Dawid 
Tobiaa“ własnoręcznie skreśli.

Jasło, dnia 8 kw ietnia 1899.

L. cz. I I I  1090/92 19 (3142
Dla M ichała Łemko z M ajdanu Gcło- 

górskiego tak im ieniem  własnem . jakoteż 
jako ojca i prawnego zastępcy nieletnich 
H ryńka i Parańki-Ł em ków  w spraw ie egze­
kucyjnej Galie. Zakładu kredytowego ziem ­
skiego w likw idacji we Lwowie przeciw Ka­
tarzynie Szerem eta i innym  o 400 zł. ma 
być doręczoną uchwała działowa z dnia 3ł 
g ru d n ia '1898 1. cz. I I I  1090)97 19

Ponieważ niew iadom o, gdzie M ichał 
Łemko przebywa, ustanaw ia się dla niego 
tak w celu strzeżenia j ‘!go praw, jakoteż praw 
jego n iele tn ich  dzieci H ryńka i Poranki 
Łemków, kuratora w osob;e p. dr. A ltera 
adw. w Złoczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie M i­
chała Łemko tak im ieniem  własnem, jakoteż 
jako ojca i prawnego zastępcę nieletnich 
H ryńka i P arańk i Łemków w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Złoczów, dnia 8 kw ietnia 1899.

L. cz. IV  611/97 4 (3144 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy wzywa nieznane­

go z miejsca pobytu Józefa Klug, by w c ią ­
gu roku oświadczył się do spadku po ojcu 
Mojżeszu Leizorze 2im. Klug zmarłym dnia 
15 maja 1897 w Borysławiu z pozostawię 
nietn ostatniej woli rozporządzenia z 6 maja 
1897 jako testam entu , ho inaczej postępowa­
nie sp a ^ ttw e  z oświadczonymi i kuratorem  
ustanow iłbym  P ak iem  King przeprowadzone 
będzie.

0 . k. Sąd powiatowy, oddział 1.
Drohobycz, 21 listopada 1898.

L. cz. A. 12|98 7 (3187 1 - 3 )
W dniu 9 listopada 1897 zmarł w R a­

szowie bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządżeuia Andrzej Suchan syn Stanisława 
po którym  pozostały powołany z ustawy do 
spadku syn Mikołaj Suchan. Gdy miejsce 
pobytu tegoż M ikołaja Suchana nie je s t w ia­
dome, przeto wzywa się go niniejszem  edy- 
ktem, by się w przeciągu roku od dnia niżej

wyrażonego zgłosił w. tu t. sądzie i deklarację
do spadku po Andrzeju Suchanie wniósł, 
w przeciwnym bowiem razie pertraktacya 
spadkowa przeprowadzoną będzie tylko z tymi 
dziedzicami, którzy się do spadku oświadczą 
i z ustanowionym dla Mikołaja Suchana ku­
ratorem  e. k. notaryuszem Gutowskim z Liszek. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 26 stycznia 1899.

Doniesienia prywatne.

ROWERY „REGENT"
najlepszej jakości,

M A S 1 Y 1 S T  D O  S Z Y C I A
r ó ż n y c H  s y s t e m ó w ,

c z ę ś c i  sł^ła-d-CT^re ćLc ty c ła -ż e ,
poleca po cenach fabrycznych

S . W  i , Cr N  E  H
mechanik,

Lwów, ul. Wałowa !. 31 (róg Podwale).
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 

jak i rowerów.

Dyrekeya Banku kredytowego w Krośnie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną, poręką, zwołuje w myśl §. 7 statutu

I. Walne Zgromadzenie
członków na dzień 9 maja 1899 o godzinie 5 wieczór w biurze Towarzystwa 
w Krośnie zebrać się mające z następującym porządkiem dziennym:

a) Sprawozdanie Byrekcyi z czynności i rachunków za rok 1898.
b) Udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1898.
c) Rozdział czystego zysku i ustanowienie dywidenay od udziałów.
d) Wybór Rady nadzorczej.

Dyrekeya: Ratz, Ertel.

L. cz. Cw- 817)99 1 _ (3078)
Przeciw Hirschowi Izraelowi z Ropczyc, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym] został do <*.. k. sądu obwodowego 
w Tarnow ie przez Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Dębicy pozew o 385 zł. z pn.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 10 kw ietnia 1899 Ow 817,99 1.

Oriona strzeżenia praw  H irseba Israela, 
ustań wia się pana adw. dr G eldberga w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie H irseha 
Israela w rzeczouej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 10 kw ietnia 1 9-1.

L. cz. Cw. 845/99 1 (3175)
Przeciw H irschow i Israelowi z Ropezcc, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wni t -  
sionym został do e k. sądu obwodowego 
w Tarnow ie przez Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Łańcucie pozew o 600 zł.

N a podstawie pizwu wydano nakaz za­
płaty z 12 kw ietnia 1899, Cw. 845/99 1.

Celem strzeżenia praw  Ilirscha Israela, 
ustanaw ia się pana adwokata dr. Goldberga 
w Tarnow ie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie H ir- 
scha Israela w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 12 kw ietnia 1899.

L c-z Cg. I  73/99 1 (3176)
O lem strzeżenia praw Izaaka Graen- 

zenbauera z miejsca pobytu niewiadomego 
w sporze Maryi Dekańskiej przeciwko niemu
0 uznanie, że prawo jego i Nussinm Tranm a 
do pobierania procentów od kapitału 2262 
zł. 511/2 ct. w masie depozytowej Kunegundy 
Brunzwikowej złożonego zgasła, ustanawia 
się pana dr. W ojciecha Busia adwokata 
w Tarnowie kuratorem , który go zastępywal 
będzie w rzeczonej spraw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo.

C. k Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 17 kwietnia 1899.

IT i  m l i l i i  i
w  K ra k o w ie .

Stan wkładek złożonych na książeczki oszczędności 
wynosił z dniem 30 kwietnia b. r. zł. 52.284”33.

M ażdy prenum erator

Tygodnika ilustrowanego
otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
w nowem wydaniu, obejrnującem w S6-ciu 10-cio arkuszowych tomach (z wy­

jątkiem „Trylogii"), wszystkie utwory autora „QUO TADIS“.
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyi oraz bez­
płatne REPRODUKCYL KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych.
W roku 1899 dsukowane będą jednocześnie dwie pow ieści oryginalne 

mianowicie ciąg daiszy wielkiej powieści historycznej p. t.

„KRZYŻACY“ Sienkiewicza
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać moga za guldena), oraz

„ A R G O N A U C I "
większa powieśd B- Orzeszkowej.

W dodatku powieściowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpo­
czniemy z Nowym Rokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. 
Wernera p. t. „Z Popiołów “.

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" wraz z dodatkiem po­
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi:

we Lwowie
kwartalne . . .  3 złr. 60 ct.
półrocznie . . .  7 „ 20 „
rocznie . . . . 1 4  ,  40 ,

w  Galicy i wraz z przesyłką poczt, 
kwartalnie . . .  3 złr. 75 ct
półrocznie . . .  7 „ 50 „
rocznie . . . . 1 5  _ —  „

Prenum eratę przyjmują:
Główna Ajeneya i Expedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
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Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 

tutki cygaretowe wyłącznie firma
S. Wierusz Niemojowskii .  f

w e  L w o w i e .
Do nabycia we wszystkich, trafikach.
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| f  V V  j f  smaku czystym i aro- 
|%matycznym po ct. 90, 96, zI. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kikgr.
polec* 1.009

h a n d e l h erb a ty  i. k a w y

Edmunda Eiedla, Lwów.

$ F “© f3ia©  s s g ł® s s @ m ) l®  
od wjr&zu petitem 1 Ł/2 centa, ttu-styi® 

petitem dwa centy.

Z araz 4 pokoje i przedpokój, kuełmia, do wyna­
jęcia, ul. Matejki 8, pierwsze piętro.

A d m in is t r a t o r
demicznem, rolniczem.

gospodarczy, Niemiec, z aka- 
i lasowem wykształce­

niem, wieloletnią praktyką w wielkich dobrach, po­
szukuje posady, lub sądowej adm inistracyi za kau- 
cyą. W średnim wieku, bez familii — jest rzeczo­
znawcą, oraz podaje propozycye i rady do podnie­
sienia dochodów każdego majątku. Biuro „Impressa" 
we Lwowie.

n p y ifc ®
nrzero

Dywany perskie i  porty ery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania

Skfrd dywanów „AU L0UYEE“ 
Lwów, ul. Sykstuska i. 6,
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłat nie. 835

fśsa w lllli
- - X

z a  3 .5 0  przyjmuje stare kołdry do 
przerobienia i pokrycia pracownia kołder i ma­

teraców, Józef SchuBter, Lwów, ul. Kopernika i. 5. 
W ełniane i jedwabne atłasy po cenaoh najtańszych.

B k  *Tai> ~"HT 
Płócien Korczyńskich

we Lwowie, H alicka 16
poleca płótna i weby korczyńskie wła­
snego wyrobu we wszystkich szeroko­

ściach i grubościach 
G uty stałe fa b r y c z n e .

M ajątek z d w ó ch  fo lw a r k ó w  obszaru 440 
morgów, dwa kilometry od kolei, korzystnie 
do sprzedania. Bliższa wiadomość z wyklu­
czeniem pośrednictwa w kancelaryi adwokatów 

L is ie w ic z ó w , L w ów , W a ło w a  28 . 
_______   481

O g ło szen ie .
Korpus c. k. weteranów wojskowych 

we Lwowie wzywa wszystkich, ktoby miał 
jakie pretensje do Korpusu z podpisem  
Teichmana, aby najdalej do dni 14 takowTe 
w Zarządzie zgłosił.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1899.
Z a r z ą d .

ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w kancelaryi adwoka­
tów Lisiewiczów, Lwów-, Wałowa 28 
_________ (Bernardyńska 8). ssa

Ważne Ala P, T, UraflniMw 1 flota

8 . 5 - 0 ,

Meble żelazne
w wielkim wyborze 
i łóżka składana po
zł 5.50, łóżka zwy­
kłe od zł. 13.50, 
łóżeczka dziecinne
ze siatkami, umy­
walnie żelazne i z 
marmurowemi pły­
tami, bidety po zł. 

klozety pokojowe różnych syste­
mów

Antoni H a lsk i
h a n d e l ż e la z n y , 

Lwów, plac Maryaeki 9.
Cenniki .ilustrowane Ra życzenia.

$

966

ICA RÓ l J U lL lN E k p A  
L w ó w ,

Dul. Jagiellońska 32.

Przeprowadzenia w patentowanych wo-
fpakowa- 

w a
zaeh, uchy 
nia koleją,

otm

U lg i w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

O d d zia ł d la  b ie lizn y  m ęsk ie j. 
Koszule męskie po zł. !■—, l-50, 2 '— do 3.
Koszule nocne po zł. I 50. 2-— do 2 50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2-40. 
Manszety „ „ „ „ 4 ‘20.
Kalesony po zł. I-—, 1*25, 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. 1*50, 2 '—, 3 '— do 4 —.
O d d zia ł d la  b ie l iz n y  d am sk iej i  n a  s tó ł ,  

tu d z ie ż  to w a ró w  ln ia n y c h .
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. i*—, 150

do zł. 2 —.
Szyfony, m etr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 et. i zł. 1-20.
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 190, 
2.50, 3*— i wyżej.

Ręczuiki po 30, 50, 80, ct. do zł. I*—.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum.

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

N a żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i  franko.

y ą e y c h  
okrętem, drogą 

także w miejscu

C m rci I  J e l l i n e k
s p e d y t o r z y  

Lwów ul. Jagiellońska 23
r r e l e f o M .  4 0 8 .  26

Budapeszt. Arany Janos ntoza 3-4.
W ied eń  I . ,  B órsoganso  9.

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c. k. urzędnikom 
państwowym I pry­
watnym, księżom 
adwokatom, leka­

rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel i stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń I innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów I wiele innych potrzebnych artykułów.
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

M igazynu „A U  LOUVRE“ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
sKa 6. (Pasaż Hausmana).

Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i franko. 835

K A R O L  D O M C Z E K
< 3 l e 3 s : t r o - : n & e c ł i . a , x ł . i . 3 s ,

dostawca c. fc. kolei państw . Ltt ów, ul. Sykstuska 1,23*
Motorom gazowym pędzony 829

Zakład elektro-mechamczny
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, grom ochrony i t. d. 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa­

trzony w niklowslnię i piec do emaliowania.
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

Próbki rrysyLm bardzo chętnie darmo i oplatnie.

Tutki cygaretowe „MORIS44
*w y  x o  To -u.

WL Bełdowskiego
1027

w  K r a k o w ie ,
odznaczające się d y m e m  ł a g o d n y m  i  c h ł o d n y m , n i e  s m i e n i a j ą  
s m a k u  i  z a p a c h u  t y t o n i u ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  c a ł e g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z e  s m a k i e m .
]$SĘT © o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h  i  t r a f i k a c h .

Także i na raty bez podwyższeni®
cea dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, j&koiei wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w  skhdzie  dvw»nów 835

I  „TBPPIOHHAUS AU LOUYKE"
|  Lwów, ul, Sykstuska 6(Pas?ź Hausm ana) 
j|! N a prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

i 'A IA - A I A I IA I A I A *  S
i

^ N o w o ś c i w  p a r a s o l k a c h , ^

*kspshmaeh, bluaach, rękawi oskach 
twelosifesb. koronkach i wstążkach,

po zadziwiająco niskich cenach.
„M aison de N o im a n t e s “ M adam e

B erta  F ie d le r , 835
Lwów, plac Kapitulny 1.

■m
TADEUSZ KDSGHEE

Lwów, ul, Akademicka 1. 3,
Wyłączne zastę jlw o  dla Galicyi i Bukowiny

Ii 3 P a (rowerów)
z; f  s i  lo r  I r :

Dikrkoppa we W iedniu, 
H um bera w Angiii.

Wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy.
Lawn-Termis — Croąuet — Football.

Wszelkie naprawy przyjmuje się.
U P P ’*' C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e .  " " ^ H f  459

Najlepsza maszyna do pisania
premiowana na wszystkich wystawach najwyźszemi nagrodami.

4 Dotychczas w użytku 40000 sztuk.
W Gralicyi posiadają maszyny te między innymi:

0. fc. Prezydyum Namiestnictwa, Lwów.
0. k. Wyższy Sąd krajowy, Kraków.
Towarzystwo kredytowe ziem skie, Lwów.
Towarzystwo akc, dla przem ysłu naftowego we Lwowie.
0. k. Starostwo w W ieliczce.
Towarzystwo dla handlu i przem ysłu Gorlice,
Browar J. Gótza w Okocimie

i wiele innych.
0. k. Urzędom, Towarzystwom, Bankom, Zarządom dóbr i większym 

firmom wysyła się maszynę na 7 dni dla próby.
Zgłoszenia z Galicyi i Bukowiny nadsyłać pod adresem

Ajencya dzienników, Lwów,
Pas?iź Hausmana 9.

Z irukftni Wl. ŁouśskitK* ul. 0»wai*c)d«$# i- 1* im  8chul}e*b«rgewej Mt- S27. Ps.pkt £»kykt J .
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